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sw^ta sojuszniczej armii

Iwana Skaczkowa,naniu

WIELKOPOI/KIprzekazał 
zebranym

Armii Radzieckiej 
wojsku i wszystkim 
gen. G. Koncewoj.

Międzynarodówka 
la część oficjalną.

Garnizon poznański, uczcił 43 rocznicę powstania Armii 
Radzieckiej i 16 rocznicę oswobodzenia naszego miasta aka­
demią w Operze w dniu wczorajszym.

niejsze życzenia Armii Ra­
dzieckiej.

Braterskie pozdrowienia od

czytajcie na str. 3

Licznie zgromadzona publi­
czność serdecznie powitała 
przybyłych na uroczystość: ge­
nerałów radzieckich — Gcor- 
gi Koncewoja, Siergieja Po- 
nornarowa i Wiktora Stornio- 
newa, konsula ZSRR w Poz- 

sekretarza KW i I sekretarza 
KM PZPR — Czesława Koń- 
czaia, wiceprzewodniczącego 
Prezydium WRN — Zygmunta 
Węgrzy ka, przewodniczącego 
Prezydium RN m. Poznania — 
Franciszka Frąckowiaka, Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO 
— płk. Benedy kta Cadera, dzia 
łączy społecznych. Najmłodsi 
członkowie LPŻ wręczyli goś­
ciom wiązanki kwiatów.

W swoim przemówieniu ge­
nerał Jan Kaczkowski pod­
kreślił wkład Armii Radziec­
kiej w dzieło utrzymania po­
koju na całym świccie przez 
wszystkie lata jej istnienia. 
Mówiąc o wysiłkach państw 
socjalizmu w walce o pokój 
mówca podkreślił ogromne 
znaczenie osiągnięć nauki i 
techniki radzieckiej dla spra­
wy pokoju. Są to najbardziej 
przekonywujące argumenty dla 
imperialistów.

Na zakończenie generał Racz 
kowski przesłał najserdecz-

Ogólnopolski zjazd
studenckich kół naukowych

linie. Jak podane 
ner Morgenpost”, 
będą trzy dni.

zachodnim Rer- 
dziennik „Berli- 
ćwiczcnia trwać

Na zdjęciu: fragment prezydium konferencji przedwyborczej PZPR 
w Kaliszu

Fot. (3) — K. Przychodniu

yU” auli Szkoły Głównej Planowania i Statystyki w War- • 
’ ’ szawic rozpoczął 21 hm. 3-dniowe obrady Ogólnokra- ; 

jowy Zjazd Studenckich Kół Naukowych. Zadaniem zjazdu 
jest podsumowanie dorobku oraz nakreślenie najbliższych | 
zadań studenckiego ruchu naukowego.

ZJAZD PANSTWOWCÓW
24 bm, rozpoczęły się w Warsza­

wie dwudniowe obrady IV krajo­
wego zjazdu Zw. Zaw. Prac. Pań­
stwowych i Społecznych. Zjazd 
podsumuje dotychczasową dzia-

program działania na okres naj­
bliższych 3 lat.

ZNÓW PROWOKACJA
W dzielnicy zachodniego Berlina 

GrUnewald odbywają sic ćwicze­
nia wojskowe, w których uczestni 
czy około 1.309 żołnierz?’ i ofice­
rów aniery kańskich z jednostek

UDANA PRÓBA
Amerykanie wypróbowali w pią­

tek nową wersję międzykontyncu- 
talnego pocisku balistycznego „At­
las". Pocisk, wystrzelony z bazy 
na Przylądku Canaveral, przebył 
■planowaną odległość, 11 tys. km.

CZWORACZKI W ZSRR 

27-letnia A. Mamiedowa urodziła 
czworaczki — 3 dziewczynki i 
chłopca. Poród odbył $»ę hez kom 
plikacji i zarówno matka, jak i 
dzieci czają się dotrze.

eksplozja tankowca
U ujścia rzeki La Plata eksplo­

dował w czwartek z niewiadomych 
j rzyczyn tankowiec argentyński 
„Florentino An>eghino”, który 
znajdował się w doku remonto­
wym dla przeprowadzenia drob­
nych napraw. Eksplozja rozerwała 
kadłub statku na dwie części.

Rewizjonistyczne 
wystąpienie von Eckardta

Rzecznik rządu NRF. von 
Eckardt — wykorzystał w pią­
tek ponownie konferencję pra­
sową do złożenia oświadczenia 
wymierzonego przeciwko pol­
skim granicom na Odrze i Ny­
sie. Podobnie jak przesiedleń­
cy i nie chcą i nie mogą zre­
zygnować ze swych praw do 
ojczyzny — oświadczył rzecz­
nik — również rząd NRF nie 
jest w stanie wyrzec się praw 
do nadal w jego pojęciu waż­
nych b. granic rzeszy niemiec­
kiej z 1937 r. Wszelkie uregu­
lowanie zagadnienia granic — 

możepowiedział Eckardt
nastąpić tylko w traktacie po­
kojowym zawartym ze swo­
bodnie wybranym rządem o- 
gólnoniemieckim. (PAP)

Uniwersytet im. Patrice Lumumby
Rada Ministrów ZSRR nadała Uniwersytetowi 

Przyjaźni Narodów’ w Moskwie imię Patrice Lumum­
by. Oświadczenie, wydane z tej okazji stwierdza, że 
nazwę tę nadano uniwersytetowi, na życzenie wielu 
organizacji społecznych i osób prywatnych w Związ­
ku Radzieckim i w innych krajach. (PAP)

zakończy 
W części

artystycznej zespół Opery po­
znańskiej wystawił ..Fontan­
nę Bachczysaraju", (jk)

W obradach uczestniczą de­
legaci wszystkich kół nauko­
wych różnych specjalności z 
wyższych uczelni całego kraju 
reprezentujący blisko 10 tys.

członków kółstudentów

Wrzorai radzili

Aktyw partyjny 
o normach

Chcąc pomóc w prawidło­
wym przygotowaniu się za­
kładów do wprowadzenia 
norm technicznie uzasadnio­
nych. Wydział Ekonomiczny 
KW PZPR zorganizował wczo 
raj specjalną kursokonferen- 
cję dla aktywu partyjno-gos- 
podarczego powiatów i miast. 
Wygłoszono 5 referatów oma­
wiających poszczególne grupy 
zagadnień techniczno-organi­
zacyjnych związanych z wdra 
żaniem nowych norm, nad 
którymi toczyła się żywa 
dyskusja. 2 referaty wygłosi­
li Cęgielszczacy, którzy od 5 
miesięcy normy techniczne u

stosują a przy ichsiebie
wprowadzaniu
dużo doświadczeń.

nagromadzili

Związkowcy chemicy 
o zdrowiu

Wczoraj odbyło się plenar­
ne posiedzenia Zarządu Okrę 
gowego Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu 
Chemicznego. Tematem obrad 
była ocena stanu lecznictwa 
w zakładach przemysłowych 
Wielkopolski, (pch)

Rok XVII 
i Wydanie A

oraz pracownicy naukowi 
opiekunowie kół.

Obrady otworzył przewodni­
czący Rady Naczelnej ZSP 
Czesław Wiśniewski. W imie­
niu gospodarzy — senatu aka­
demickiego, pracowników na­
ukowych i studentów SGPiS 
uczestników zjazdu powitał 
rektor tej uczelni prof. K. Ro­
maniuk. Następnie przemawiał 
prezes PAN prof. T. Kotarbiń­
ski, dzieląc się z zebranymi 
wspomnieniami z okresu swej 
działalności w kole nauko- 
wym. podczas studiów filozo­
ficznych. Życzył on uczestni­
kom zjazdu owocnej wymiany 
doświadczeń.

W pierwszym dniu uczest­
nicy zjazdu wysłuchali refe­
ratów wiceministra szkolnic­
twa wyższego Włodzimierza 
Miehajłowa na temat głów­
nych zadań, jakie stoją przed 
szkolnictwem wyższym w pla­
nie 5-letnim oraz wiceprze­
wodniczącego Rady Naczelnej 
ZSP W. Krauzego „O pogłę­
bienie więzi studenckiego ru­
chu naukowego z życiem prak­
tycznym kraju".

Prognoza pogody 
na marzec

Wiosna w roku bież, wyprzedzi 
nieco kalendarz i powinna do nas 
zawitać już w pierwszych dniach 
marca.

Jak przewiduje Biuro Prognoz 
Długoterminowych PIHM — pierw 
saa połowa marca powinna być do 
syć . ciepła z opadami w pobliżu 
normy. Każdy dzień przynosić po­
winien stopniowy wzrost tempera­
tury, która w centralnej Polsce 
dojdzie do plus 10 st.C. Zachmu­
rzenie będzie w tym czasie umiar 
kowane, potem wzrastające aż do 
wystąpienia deszczów. Wiatry 
przeważnie zachodnie.

Druga połowa marca przyniesie 
ochłodzenie. Przewiduje, się, że no 
cą temperatury będą ok. 0 st.C., 
w dzień natomiast — dodatnie lub 
w pobliżu 0 st.C. Wystąpią duże 
zachmurzenia z rozpogodzeniami 
oraz opady deszczu, a być może 
nawet i śniegu. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków zmien­
nych.

Nowa fala ciepła, sięgająca już 
temperatury do 12 st.C. i wyżej 
nadejdzie dopiero pod koniec mar 
ca. (PAP)

Poznań 
sobota, 25 lutego 1961

Przeobraża się rejon
wschodniej Wielkopolski

Okręgowa Kunlercncła Wyborcza PZPI? w Kaliszu

Kolejna Okręgowa Konferencja Wyborcza PZPR 
w Kaliszu zgromadziła około 400 delegatów. 

Przedstawiciele organizacji partyjnych powiatów: 
kolskiego, tureckiego, kaliskiego i miasta Kalisza — 
zebrali się w wielkiej sali Studium Nauczycielskie­
go.

Przemawia Stefan Olszowski

Delegacja CSRS 
opuściła Polskę

24 bm. w godzinach rannych 
opuściła Warszawę delegacja 
gospodarcza Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, któ­
rej przewodniczył członek Biu­
ra Politycznego KPCz, prze­
wodniczący Państwowej Ko­
misji Planowania 
Simunek.

Otokar

W toku rozmów, które prze­
biegały w przyjaznej atmosfe­
rze, obie strony stwierdziły z 
zadowoleniem, żc już we 
wstępnej fazie koordynacji 
planu perspektywicznego osią­
gnięto porozumienie, stwarza­
jące szerokie możliwości dal­
szego znacznego pogłębienia 
specjalizacji produkcji w za­
kresie przemysłu maszynowe­
go, hutniczego i chemicznego 
obu krajów, jak również znacz 
nogo rozszerzenia wymiany 
surowców, materiałów, ma­
szyn i urządzeń, a także arty­
kułów konsumpcyjnych. U- 
zgodniono, że prace, mające 
na celu koordynację zamie­
rzeń gospodarczych obu kra­
jów, będą nadal kontynuowa­
ne. (PAP)

Incydent 
na lotnisku Orły

W obecności prezydenta de 
Caulle’a odbyja się w piątek 
uroczysta inauguracja nowych 
gmachów na podparyskim lot­
nisku Orły. Uroczystość zosta 
la zakłócona drobnym incy­
dentem. Jak donosi korespon 
dent Reutera, nieznany osob- 
n‘k w mundurze spadochronie 
rza zaczął wznosić wregie- 
okrzyki przeciwko szefowi 
państwa. Jednak zniknął en w 
tłumie, zanim połcia zdążyła 
interweniować. (PAP)

Cena 50 gr 
Nr 48 (5309)

in,W obradach wzięli m.
Udział członek KC PZPR — 
Jan Izydorczyk, I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu, zastęp 
ca członka KC PZPR — Jan 
Szydlak, oraz sekretarz KW 
PZPR — Slefan Olszowski, 
który wygłosił referat stano­
wiący podstawę dyskusji.

Mówca przedstawił rozwój 
' gospodarczy 
przestrzeni 
szczególnym 
rejonu Koło 

Wielkopolski 
ostatnich lat,

na 
ze

uwzględnieniem 
- Turek — Ka-

lisz. Kreśląc zadania rozpoczę­
tej 5-latki — Stefan Olszow­
ski stwierdził, iż dla Wielkopol 
ski okres ten będzie nowym 
etapem rozwoju. Wiele uwagi 
poświęcić trzeba będzie nasię 
pującym problemom:

1. zapewnieniu utrudnienia 
młodym; t. wyrównaniu różnic 
w rozwoju poszczególnych powia 
tow województwa poprzez In- 
tensywdy rozwój gospodarki re­
jonu wschodniego; 3. umacnia­
niu struktury przemysłów o-rol* 
nej Poznańskiego; 4. wydatne­
mu rozwojowi naszych miaste­
czek.
Jeśli idzie o Kalisz — powie 

dział mówca — miasto nigdy 
nie przeżywało okresu takiego 
łozwoju, jak obecnie. W naj­
bliższym okresie Kalisz otrzy­
ma dalszy miliard złotych n.i 
inwestycje. Sekretarz S. Ol­
szowski, kończąc przemówie­
nie przypomniał, iż trudne za 
dania nowej 5-latki będą wy­
magały wytężonej pracy, w 
której ważna rola przypada 
radnym 5 posłom. Szczególna 
zaś odpowiedzialność spoczy­
wa na członkach Partii.

Zanim rozpoczęła się dysku 
sja. do sali przybyły delegacje 
kaliskich zakładów pracy z ży 
czeniami owocnych obrad. 
Przedstawicielb Zakładów PIu 
szu i Aksamitu zgłosili podję­
cie przez załogę zobowiązań 
wyborczych m. in. przepraco­
wania przy robotach społecz­
nych 1000 godzin.

Pierwszym z dyskutantów 
był delegat powiatu tureckie­
go. w górniczym mundurze, 
inż. Tadeusz Nocoń. Omówił

Dzieła sztuki 
dla wojska

Minister Obrony Narodowej 
wydał rozkaz w sprawie utwo­
rzenia przez MON specjalnego 
funduszu na zakup dzieł sztu­
ki i wartościowych prac pla­
stycznych, które bądź ekspo­
nowane są na różnych wysta­
wach, bądź oferowane do za­
kupu bezpośrednio przez arty- 
s tów-plas f yków.

Zakupione rzeźby, obrazy, 
grafika itp. będą przeznaczone 
do wyposażenia wnętrz szkól 
oficerskich, akademii wojsko­
wych. ośrodków kulturalno- 
oświatowych jednostek Woj- 

<ska Polskiego. Rozkaz mini­
stra powołuje specjalną komi­
sję do zakupywania dzieł sztu­
ki. W jej skład oprócz przed­
stawicieli wojska wchodzić bę­
dą wybitni znawcy sztuki.

Działaczki ZMW 
na spotkaniu 
z E. Ochabem

Grupa delegatek na Krajo­
wą Naradę Dziewcząt Wiej­
skich, która odbędzie sic w 
Warszawie w dniach 25—26 
bm., w przededniu obrad spot­
kała się z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR — Kd- 
wardcm Ochabem. W spotka­
niu uczestniczyli: kierownik 
wydziału rolnego KC PZPR •— 
Edmund Pszczóikowski oraz 
przewodniczący Zarządu Głów 
ńego ZMW — Józef Tejchma.

Podczas spotkania dziew­
częta opowiedziały o osiągnię­
ciach i trudnościach napoty­
kanych w swej pracy na wsi.

on problematykę nowo powsta 
jącego ośrodka górniczo-ener­
getycznego w Turku - Adamo 
wie.

Podczas przerwy obiadowej 
członek KC PZPJt — Jan Tzy- 
dorczyk, I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak, sekretarz KW 
PZPR — Stefan Olszowski — 
zwiedzili w towarzystwie I se 
kretarza KM PZPR w Kaliszu 
— Mieczysława Łykowskieyo, 
r.owo oddaną do użytku halę 
przędzalni miejscowej „PIu- 
szowni”. Goście zapoznali się 
z nowoczesnymi maszynami i 
automatyczną aparaturą.

W godzinach popołudnio­
wych podjęto dyskusję; prze­
mawiali: przewodniczący Pre 
zydium PRN w Kaliszu — Ta 
deUsz Włodarczyk, Szczepan 
Kiszczewski z Turka, przewód 
raczący Prezydium MRN w 
Kaliszu — Józef Kuznowier i 
inni delegaci, a także członek
KC PZPR Jan 
sekretarz KW 
Szydlak.

Członek KC

Izydorczyk i I
PZPR Jan

PZPR
Izydorczyk. omówił wskażni' 
spożycia niektórych artyki

(Ciąg dalszy na str. 2)

Delegacja „Caritasu“ 
u A. Zawadzkiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i Przewodniczący Ogólno 
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu Aleksander 
Zawadzki, przyjął w Belwede­
rze w dniu 24 bm. przedstawi­
cieli duchowieństwa katolic­
kiego, działającego w zrzesze­
niu katolików „Caritas".

Aleksander Zawadzki, żywo 
interesując się działalnością i 
rozwojem ruchu księży „Cari­
tas'’, oświadczył, że władze 
państwowe Polski Ludowej, 
jak i dotychczas przychylnie 
odnoszą się do ruchu, widząc 
w nim jeden z czynników, 
przyczyniających się do jed­
noczenia obywateli naszego 
kraju w pracy nad realizacją 
zadań Frontu Jedności Na­
rodu. (PAP)

Obrady związku 
pracowników budownictwa

24 bm. w Chylicach k. War­
szawy rozpoczął dwudniowe 
obrady VI Krajowy Zjazd 
Związku Zawodowego Praco­
wników Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych. Tematem zjazdu, w któ­
rym uczestniczy blisko 250 de­
legatów, reprezentujących pół­
milionową rzeszę pracowników 
budownictwa oraz kierownicy 
resortu, jest omówienie ponad 
3-letniej działalności Związku, 
wybór nowych władz oraz o- 
mówicnie najważniejszych za­
dań aktywu związkowego w 
bieżącej 5-latce. (PAP)

Rzadki jubileusz
Rzadki jubileusz obchodził w 

tych dniach 70-letni emeryt z Boel 
geatal w okręgu Crailsheim (NRF), 
od 5# lat jest on pasterzem wszyst­
kich gęsi hodowanych w miastees 
ku. Najwięcej gęsi — około 199 — 
pasł on podczas J wojny świato­
wej. Obecnie opiekuje się ;ylko M 
ptakami. (PAP)
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Reorganizacja 
rządu kubańskiego

Rząd kubański ogłosił dekret 
o reorganizacji rządu kubań­
skiego. Na mocy dekretu do­
tychczasowy prezes Narodo­
wego Banku Kuby Ernesto 
Guerara został powołany na 
stanowisko szefa nowego mi­
nisterstwa przemysłu.

Dekret rządu ogłoszony w 
piątek zapowiada utworzenie 
trzech nowych ministerstw o- 
raz centralnej komisji plano­
wania, która sprawować bę­
dzie kontrolę nad całą gospo­
darką narodową.

Przewodniczącym centralnej 
komisji planowania będzie pre 
mier Fidel Castro.

Na miejsce ustępującego 
Gucvary rząd kubański powo­
łał na prezesa Narodowego 
Banku Kuby dr Raula Ccpero 
Bonilla, byłego ministra han­
dlu, który równocześnie mia­
nowany został wicepremierem.

PAP

Konferencja PZPR w Kaliszu
(Dokończenie ze str. 1) 

łów powszechnego użytku, pla 
nowane przez Komitet Cen­
tralny Partii na rok 1965.

Mówca, ukazując tempo rozwo­
ju naszego kraju oświadczył, że 
po zrealizowaniu przez nas zadań 
rozpoczętego planu □♦letniego, o- 
sięgniemy mniej 80
proc, poziom krajów wysoko go­
spodarczo rozwiniętych: la-
fach siedemdziesiątych, w progra­
mie perspektywicznym Polska 
doszlusuie do rzędu państw eko­
nomicznie przodujących, 
te, rzecz jasna, uzyskamy 
dzięki wytężonej pracy 

Wyniki 
tylko 

całego
społeczeństwa.

Na zakończenie konferencji 
zabrał glos I sekretarz KW 

Jan Szydlak. Mów-PZPR
ca stwierdził, że bezspornie w 
ciągu 16 lat. władza ludowa 
dokonała ogromnego wysiłku.

Adenauer upomina się 
u pociski jądrowe

Kanclerz Adenauer nalega 
na rząd Kennedy'cgo, aby za­
twierdził propozycje przyzna­
nia NATO 180 pocisków nu­
klearnych średniego, zasięgu, 
złożoną w grudniu ubr. przez 
administrację Eisenhowera.

Według źródeł, na które po­
wołuje się Reuter, Adenauer 
poruszył tę sprawę podczas 
zakończonej w czwartek dwu­
dniowej wizyty w Londynie.

Znów straszny 
wypadek z niewypałem

Terenem straszliwego w skutkach 
wypadku była klasa V w Szkole 
Podstawowej we wsi Lubnie Ja- 
kusy w pow. Sieradz. 13-letni u- 
czeń (ej szkoły, Wiesław Janków- 
ski, manipulował przy znalezio-
r.ym gdzieś niewypale. W pewnym 
momencie nastąpił wybuch. Jan­
kowski został zabity na miejscu.

♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦« je ŚWIATA POLITYKI

Zabiegi bez powodzenia
Istotnym celem ostatniej wi 

syty kanclerza Niemiec­
kiej Republiki Federalnej Kon 

Londynierada Adenauera
było znalezienie porozumienia 
między krajami „szóstki”, do 
której należy NRF i „Siódem­
ki”, której przewodzi Wielka 
Brytania. Spory między tymi 
dwoma ugrupowaniami, pole­
gające na walce o wpłyWy 
ryakach zagranicznych oraz 
kontrowersjach w sprawach 
rier celnych — trwają już 

na

ha
Oli

dwóch lat i ostatnia wizyta A- 
denauera bynajmniej nie przy 
czyniła się do /.łagodzenia sytu

Wobec braku postępów w tej 
sprawie, rzecznicy prasowi obu

główrządów podkreślali,
nym tórnatem rozmów londyń­
skich byłó dążenie do uspraw­
nienia konsultacji politycznych 
między rządami zachodnimi, 
szczególnie w ramach sojuszu 
atlantyckiego, a także unii za 
chodnioeuropejskićj. Przyznali 
jednak, że 1 ten temat oma­
wiany był ogólnikowo, podnb 
nie jak sprawa sojuszu atlan­
tyckiego (NATO) oraz stosun­
ki między Wschodem i Zacho­
dem.

Więcej natomiast uwagi po­
święcili rzecznicy trudno 

ściom finansowym, w obliczu 
których stoi obecnie Zachód,

trzeci reakior jądrowy powstanie w Krakowie

piątek, 24 bm. odbyło się posiedzenie Państwowej Rady 
’ ’ do Spraw Pokojowego Wykorzystania Energii Jądrowej 

poświęcone omówieniu 5-Ietniego planu rozwoju naszej ato­
mistyki w latach 1961—19C5. Z planem tym zapoznał człon­
ków Rady jej przewodniczący — pełnomocnik rządu do spraw 
wykorzystania energii jądrowej, Wilhelm Billig.

Nowy 5-letni plan naszej a- 
tOmistyki charakteryzuje mak 
symalnc dostosowanie do na­
szych możliwości material­
nych i stopnia przygotowania 
kadrowego. Realizacja bieżą­
cej pięciolatki w zakresie ato­
mistyki oznaczać będzie dal- 
szy rozwój pogłębienie
wszechstronnych badań w dzie 
dżinie problematyki jądrowej 
oraz większe ich powiązania 
z praktyką, z potrzebami na­
szej gospodarki.

aby zlikwidować różnice roz­
wojowe pomiędzy tradycyjną 
Wielkopolską a wschodnią czę 
ścią woj. poznańskiego. Te dys 
proporcje w obecnej 5-latcc u- 
lec muszą całkowitej likwida­
cji.

O rozwoju każdego regio­
nu decyduje przemysł. W 5- 
Jatce w Poznańskicm budo- 
wać będziemy 17 nowych za 
kładów pracy — z czego 10 
na wschodnich terenach. 
Główna teza naszej Partii — 
oświadczył mówca — uprzy­
wilejowania wschodnich po­
wiatów — będzie kontynuo­
wana.
Z biegiem lat „kopciuszek ", 

którego przygarnęło Poznań­
skie. odwdzięcza się tanią e- 
r.ergią elektryczną, węglem 
brunatnym, a niezadługo — 
wytapianiem aluminium. Ta­
ka jest prawda o wschodnich 
terenach Poznańskiego — po­
wiedział Jan Szydlak.

Czy znaczy to. że nie ma na 
Ziemi Kaliskiej zaniedbań? 
Najbardziej zacofaną częścią 
gospodarki tego regionu jest 
rolnictwo i wysiłek aktywu na 
wsi skierować trzeba na roz­
wój mechanizacji, jako drogi 
cio podniesienia wydajności roi 
nictwa.

Dokonaliśmy wielkiego kro­
ku naprzód w rozwoju bazy 
przemysłowej na terenach 
wschodnich — ale w tyle po- 
zostaje zaplecze socjalno-ko- 
munaino.

W tej kampanii wyborczej 
trzeba dobrze słuchać ludzi, 
cierpliwie wyjaśniać, czego zro 
bić nie możemy; ale zarazem 
reagować, gdy Rada Narodo­
wa czy urząd, działa niewła­
ściwie — powiedział w zakoń­
czeniu sekretarz Jan Szydlak.

Okręgowa Konferencja wy­
brała w zakończeniu delega­
tów na posłów7 do Sejmu z ra­
mienia PZPR, (pż)

a przede wszystkim Stany Zje 
dnoczone i Wielka Brytania. O 
kreślając te trudności jako 
. brak równowagi w bilansie 
płatniczym Zachodu” — obaj 
rzecznicy stwierdzili, żę mają 
one dwojaki charakter krótko 
i długoterminowy. I właśnie 
tylko trudności krótkotermino 
we były i będą przedmiotem 
bezpośrednich rozmów między 
I ondyr.cm a Bonn. Natomiast 
trudności długoterminowe ma 
ją być przedmiotem rokowań 
między wieloma państwami, 
prawdopodobnie na fOruni Dr 
ganizacji Współpracy Góspodar 
czej i Rozwoju. (OECD).

W’ .marcu uda się do Bonn 
brytyjski kanclerz skarbu Sel 
wyn Lloyd, który’ będzie kon­
tynuował z von Brentano o|az 
ministrami Erhardem i Etrze- 
lem rozmowy przeprowadzone 
w Londynie przez Adenanera z 
Macmi^aneni.

Tak więc 16 lat po zakończę 
niu drugiej wo. ny światowej 
rozbite i rzucone na kolana 
Niemcy, stają się znowu boga­
tym sąsiadem, który ms rato­
wać finanre nie tylko Stanów 
Zjednoczonych, ale również 
Wielkiej Brytanii.

Na marginesie londyńskiej 
wizyty Adenanera warto 

podkreślić antyniemieekie na-

t?

W okresie 1961—1965 roku nastąpi 
wzrost kadry zatrudnione j w róż­
nych działach atomistyki — z 1896 
(1968 rok), do niemal 3 tysięcy o-
sób. W liczbie, tej powinno zna- 
leże się pod koniec realizacji pla­
nu 195 samodzielnych pracowni­
ków nauki — profesorów i docen­
tów. Główna uwaga i wysiłek sku j 
pione będą w 5-latce na budo Wić j 
drugiego, polskiego reaktora ato- i 
mowego. Jego uruchomienie umoż 
liwi znaczne rozszerzenie frontu 
badań atomowych oraz produkcję 
izotopów promieniotwórczych w i- 
lościach, odpowiadających stale 
rosnącym potrzebom nauki i prak 
tyki. Jednocześnie zbudowany zo­
stanie trzeci, niewielki reaktor a- 
tomowy w Krakowskim Instytucie 
Fizyki Jądrowej.

W okresie najbliższych pię­
ciu lat przewiduje się poważ­
ny wzrost zastosowania izoto­
pów promieniotwórczych w 
technice i przemyśle. Podjęte 
zostaną także kroki, mające 
na celu zastosowanie metod 
izotopowych w rolnictwie i me ' 
dycynie. Rozwinięta zostanie 
szerzej krajowa produkcja a- 
paratury. niezbędnej dla prak

Ucieczka więźniarek 
z La Roquette

W nocy z czwartku na piątek 
zbiegło z paryskiego więzienia La 
Roquette 6 więźniarek skazanych 
w procesie ..siatki Jeansona” na 
kary od 5 do 10 lat pozbawienia 
wolności za niesienie pomocy bo 
jownikom Algierskiego Frontu Wy 
Zwolenia Narodowego. Wśród zbie 
giych znajdują się 3 Francuzki. 2 
Muzułmanki i 1 Egipcjanka.

Przy ucieczce więźniarki posłu­
żyły się powrozami skręconymi z 
koców i prześcieradeł. (PAP)

Szczegóły śmierci Lumumby
zamieścił

’ Piątek. 24 hm. ebiterny artykuł, w którym poda je szczegóły 
męczeńskiej śmierci premiera Konga, Pafrice Lumumby. Tekst ar­
tykułu, " ...............
średnim

to opowieść niejakieg 
świadkiem zabójstwa.

Osobliwy to świadek naoczny:
..Niemiec i żołnierz zawodowy 
pisze o nim Oficer
katangijskiej żandarmerii Czombe 
go, ..ochotnik", zaangażowany w 
Brukseli, pó dziewięcioletniej służ 
tie w Legii Cudzoziemskiej, udzia 
lo w wojnach: indochińskiej i al­
gierskiej. Sylwetka aż nadto wy­
mowna i nie wymagająca komen­
tarzy.

Sylwetka autora relacji wprowa­
dza nas doskonale w atmosferę, w 
jakiej rozgrywały się wydarzenia. 
Arnim twierdzi, że Lumumba zo­
stał zamordowany 13 stycznia 
r. o godzinie 14.30 czasu lokalnego, 
tj. w dzićń, po wydaniu go przez 

stawienie społeczeństwa brytyj 
skiego. Prasa angielska o po­
bycie Adenauera zamieszczała 
jedynie krótkie wzmianki. O- 
bie londyńskie stacje telewi­
zyjne „dziwnym zbiegiem oko­
liczności” wybrały akurat 
dzień przybycia Adenauera do 
Wielkiej Brytanii na przedsta­
wienie widzom życiorysu i 
morderczej działalności Eich- 
manna, przy czym trw. tele­
wizja niezależna poświęciła te 
mu programowi całą godzinę, 
posługując się m. in. wstrzą- 
sającynłi fragmentami niemie­
ckiego filmu z warszawskiego 
getta.

Niemniej wymowne było „po 
witanie”, jakie zgotowali lon- 
dyńczycy kanclerzowi NRF. 
Odbyły się mianowicie wiece 
i marsze do budynku ambasady 
bońskiej, podczas których 
wznoszono okrzyki; „Adenau- 
er go home!”. „Precz e bazą 
dla Bundeswehry!”, „Ani jed­
nego żołnierza niemieckiego na 
terenie Anglii!”.

♦

Tak więc wizyta Adenauera 
nie potrafiła wskrzesić cie 

nlejszych tonów przyłaźni w 
społeczeństwie angielskim, o 
co tak usilnie zabiega ostatnio 
rząd boński.

MIECZYSŁAW HALISSKI 

tycznego stosowania metod ją 
drowych.

W bieżącej 5-latce nastąpi 
dalsza rozbudowa istniejących 
już trzech ośrodków badan ją 
drowych: w Warszawie (na 
Żeraniu), w Świerku pod War­
szawą i w Krakowie. Najwię­
cej inwestycji przybędzie w 
Świerku. W Krakowie główną 
inwestycją będzie trzeci, pol­
ski reaktor jądrowy, zbudowa 
ny dla celów fizyki i techniki 
jądrowej. (PAP)

Fundusz Solidarności 
Krajów Afryki i Azji

Jak donoszą z Konakri, za-
kończyła się tam konferencja 
przedstawicieli szeregu kra­
jów Azji i Afryki, mająca na 
celu utworzenie funduszu so­
lidarności. Na konferencji wy 
brano zarząd Funduszu Soli­
darności Krajów Azji i Afry­
ki. Przewodniczącym Funduszu 
został przedstawiciel Gwinei, 
Ismail Toure, jego zastępcami 
— przedstawiciele Maroka i 
ChRL. Do zarządu weszli m. 
in. przedstawiciele ZSRR i In 
donezji. (PAP)

„Kodeks współistnienia*'
W ostatnich dniach wyje­

chała do L.-ondynu pod prze­
wodnictwem A. Surkowa de­
legacja Towarzystwa Przy­
jaźni z Wielką Brytanią, za­
proszona pt7#z bratnią orga­
nizację „W. Brytania—ZSRR”. 
W jednej z miejscowości pod 
laŃidynem toczą się obecnie 
obrady Konferencji poświęcę 
nej opracowaniu projektu „ko 
deksu współistnienia”, który 
stałby się wytyczną w sto­
sunkach między Wschodem a 
Zachodem. (PAP)

Gerda Arnima, który był bezpo-

Kasavubu i Mobutu w ręce Czom- 
bego i przybyciu do Elisabethvil- 
le. Gerd Arnim był obecny, gdy 
przybył samochód ciężarowy wio­
zący premiera Lumumbę, Mpolo t 
Ckito. ..Byli oni bici w ciągu ca-
lej podróży konstatuje Gerd
Arnim — i Lumun ba musiał już 
doznać wylewu krwi do mózgu, 
gdyż krew wypływała mu usza­
mi i nosem... Gdy wyładowano go 
w Elisabethwille. został rzucony 
na piasek. Wartownicy, którzy go 
otaczali, kłuli go bagnetami w 
gardło, zaś jeden z żołnierzy mia­
żdżył głowę Lumumby o ściany 
skrzyni samochodu ciężarowego.

Dowodzący patrolem oficer bel­
gijski, kapitan Marcel Ruya, wy­
strzałem w głowę pozbawił Lu- 
mumbę życia” — relacjonuje „Au 
rore”, która do niedawna jeszczó 
przyjmowała za dobrą monetę 
wersję o zabiciu Lumumby „w 
czasie ucieczki”. (PAP)

DOIWOSM

SAMOBÓJSTWO

Przy ul. Masztalarskiej, 22-letni 
S M. odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Wezwany lekarz Po­
gotowia stwierdził już tylko zgon.

OFIARA CHULIGAŃSTWA
Na Woli, nieznani chuligani, rzu 

cając kamieniami, trafili przecho­
dzącą 5£etnią Halinkę B. Lekarz 
opatrzył ciętą ranę głowy.

ZWŁOKI NA JEZDNI
Przechodnie ul. Grunwaldzkiej 

(przy pętli tramwajowej! zauwa­
żyli w godzinach wieczornych le­
żącego na środku jezdni mężczy­
znę. Tragicznie zmarłym w bliżej 
nieujawnionych dotąd okoliczno­
ściach. okazał się Leon Tyliński, 
zam. przy al. Przybyszewskiego 13. 
Dochodzenie w toku.

ZŁAMAŁ NOGĘ
Motocyklista H. Pawlak, jadąc 

ul. Marchlewskiego, wpadł na sa­
mochód osobowy. Obok ogólnych 
obrażeń, złamał sobie prawą nogę.

(za)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Z dziesiątego na trzecie miejsce
Dobry rok poznańskich motorowców

f Akrąg Poznański Polskiego Związku Motorowego zam- 
knąl okres swej dziesięcioletniej działalności. Jeszcze 

przed rokiem w klasyfikacji województw’ — okręg po­
znański znajdował się na 10 miejscu. Obecnie wysunął 
się na trzecie miejsce.
W związku okręgowym zrzeszo­

nych jest 36 jednostek — klubów 
i sekcji. Najwięcej sekcji — 24 
w terenie ma Liga Przyjaciół 
Żołnierza. Licencje motocyklowe 
posiadają 24 kluby i sekcje (ogó­
łem 249 juniorów i 52 seniorów), 
przy czym najwięcej Motoklub 
Unia — 32, LPŻ Poznań — 34, 
LFZ Ostrów __ 27 i LPZ Wrześ­

skim przeszkolono w 1960 r. 
11.896 osób, z czego najwięcej 
motocyklistów — 5.815.

nia — 29; licencje samochodowe 
posiadają trzy jednostki, najwię­
cej 35 — Automobilklub Wielko­

Pozytywne wyniki pracy uzys­
kane przez okręg poznański, to 
zasługa prezesa dr. A. Norskiego, 
sekretarza J. Nie wied ziała, licz­
nego aktywu społecznego oraz 
prawie 60-osobowej ekipy sta­
rych, etatowych pracowników za­
trudnionych w ośrodkach W Pó- 
znaniu, Kalisza, Lesznie, Jaroci­
nie i Gnieźnie. T. P.polski.

W klasyfikacji zespołowej raj­
dowej — okręgowej pierwsze 
miejsce zajął LPZ Poznań przed 
Wrześnią i Pilą. Również w kon­
kurencji niotocrossowej trium­
fował LPZ z Poznania przed go­
rzowską Stalą i LPZ Września. 
W rajdach patrolowych najlepiej 
zaprezentowali się zawodnicy 
LPZ Września. W wyścigach o 
mistrzostwo Polski (drogowe) naj 
lepiej wypadł R. Mankiewicz — 
Unia. Zajął on 4 miejsce w ka­
tegorii motocykli 125 ccm. W kon 
kurencji rajdowej samochodowej j 
najlepszym v/ okręgu okazał się 
Marian Miler AW Poznań przed 
W. Skowronem LPZ Poznań.

4 kluby reprezentują okręg w 
ligach żużlowych. Unia Leszno, 
która uplasowała się • na piątym 
miejscu (na 8 drużyn) Start 
Gniezno zajął miejsce ostatnie i 
spadł do II ligi, w której barwy ; 
okręgu reprezentują ponadto Po- j 
lonia Piła i Sparta Śrem.

15 klubów ubiegało się w | 
współzawodnictwie o pierwsze ' 
miejsce. Zdobyła je Unia przed j 
LPZ Poznań, Września, Kościan, | 
i Wągrowiec. V7 okręgu poznań- |

Po 7 rundach szachowych mi­
strzostw Polski, na czoło wysunął 
się Drozd (Katowice) — 5,5 pk1., 
przed Śliwą — 5 pkt. Poznaniak 
Doda przegrał z Gabrysiem.

Nowy rekord świata w skoku 
narciarskim uzyskał 27-letni Jugo­
słowianin Slibar. Uzyskał on od- ] 
leglość 141 rn na skoczni „mamu- j 
elej” w zachodnioniemieckićj miej 
scowości Oberstdorf.

Przebywająca w Szwecji repre- | 
zentacja Polski w podnoszeniu cię I 
żarów rozegrała spotkanie w Mai i 
rnd. Polacy odnieśli zdecydowany 
sukces, zajmując wszystkie pierw 
sze miejsca, a w wadze ciężkiej — 
pierwsze i drugie.

Slalom specjalny kobiet do kom 
binacji alpejskiej „Grand Prix” w 
Chamonix wygrała Austriaczka — 
Jahn. Najlepszą z Polek była Kur- 
kowiakówna, która zajęła 9 miej­
sce, Daniel była 17. Pozostałe Pol­
ki zostały zdyskwalifikowane. Kom 
binację wygrała Austriaczka Ne- 
tzer. Polka Daniel zajęła dopiero 
19 miejsce.

W trzecim dniu Memoriału Br. 
Czecha i H. Marusarzówny, roze­
grano bieg 10 km kobiet i 15 km 
mężczyzn oraz bieg 15 km męż­
czyzn do kombinacji klasycznej. W 
biegu ostatnim, duży sukces osią­
gnął 19-letni junior, Józef Gąsie­
nica. pokonując wielu czołowych 
„kombinatorów” świata. Bieg na 
10 km kobiet wygrała Gusakowa 
(ZSRR). Polka Biegunowa zajęła 
czwarte miejsce. 15 km mężczyzn 
wygrał Waganow (ZSRR). Na 7 po 
zycji uplasował się pierwszy Po­
lak Figura.

W rozegranych wczoraj meczach 
koszykówki T ligi, padły następu­
jące rozstrzygnięcia: We Wroćla- 
wuu koszykarze Śląska (Wrocław’) 
pokonali Łódzki ŁKS w’ stosunku 
— 88:54 (46:31). a w stolicy koszy­
karze /ZS Warszawa odnieśli 
zwycięstwo nad Społem (Łódź) — 
80:56 (35:2). (za)

Sensacja w Bnkaresziip

Polki pokonują 
mistrzynie świata

W Bukareszcie rozpoczęły 
się wczoraj międzynarodowe 
mistrzostwa Rumunii w tenisie 
stołowym. Startują w nich re­
prezentanci siedmiu państw. 
W pierwszym dniu zawodów 
W godzinach przedpołudnio­
wych1 doszło do wielkiej sen- 
sajeji, nasze reprezentantki nie 
-•podziewanie wygrały mecz ż 
mistrzyniami świata. Węgier­
kami w stosunku 3:2.

W pozostałych przedpołud­
niowych spotkaniach drużyn 
kobiecych Anglia zwyciężyła 
Związek Radziecki 3:1. Rumu­
nia pokonała Bułgarię 3:0, a 
Czechosłowacja i Rumunia I 
pokonały w jednakowym sto­
sunku 3:0 drugą drużynę Ru­
munii. (za)

Piłkarze włoscy 
w Poznaniu?

W sekretariacie Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej odbyła się pierwsza wr tym 
roku konferencja ścisłego akty­
wu POZPN z udziałem przed­
stawicieli prasy i radia. O no­
wych sprawmch i zagadnieniach 
związanych ze zbliżającym się 
sezonem piłkarskim obszernie 
informowali prezes Okręgu po­
znańskiego mecenas W. Jonsik 
oraz kierownicy wydziałów.

Podobnie jak w latach poprzed­
nich trudno spodziewać się by 
w Poznaniu odbyło s: • jakieś 
ciekawsze spotkanie międzynaro­
dowe. Prawdopodobnie z okazji 
zakończenia etapu Wyścigu Po­
koju odbędzie się w Poznaniu 
mecz piłkarski z pierwszoligową 
drużyną włoską, (tp)

Dla brydżystów
Komisja Okręgowa Federacji 

Sportowej Budowlani w Pozna­
niu zawiadamia, że sześcioty­
godniowy kurs nauki brydża 
sportowego rozpocznie się 27 brn. 
o godz. 18 w świetlicy przy ul. 
Szkolnej 1. Tamże można zgła­
szać jeszcze dodatkowe ąapisy. (x)

CO DZIEŃ NIESIE-

Droga do postępu

Wreszcie doczekaliśmy się 
inicjatywy w sprawie za­

bezpieczenia dalszego postę­
pu w' sporcie wyczynowym. 
Nowy Polski Komitet Olim­
pijski opracował 7-punktowy 
szczegółowy plan działania na 
najbliższe cztery lata.

Najbardziej istotne wydają 
się stwierdzenia programu 
mówiące o konieczności posta 
wienia w centrum uwagi 
pracy z zapleczem (utalento­
waną młodzieżą) oraz podję­
cia szkolenia i podnoszenia 
kwalifikacji kadr trenerskich.

Dotychczas najbardziej na­
wet rzeczowe uwagi o ko­
nieczności dokształcania się, 
poczytywane były za „zorga­
nizowane próby” ataku na 
dobre imię trenerów. Widać 
jednak, że w tej dziedzinie 
nie jest tak dobrze, jak to 
chcieliby widzieć niektórzy 
trenerzy.

Dzisiejszy sport wymaga ol­
brzymiej wiedzy fachowej, a 
dotychczasowy poziom kadry’ 
instruktorskiej jest niezado­
walający. Jeśli w latach 1361 ~~ 
62 nic zdołamy podnieść po­
ziomu kadry trenerskiej, nie 
będziemy mogli liczyć na 
cesy w Tokio i Innsbrucku.

Opinia powyższa zawarta 
jest w programie FKOl. 
rozwala to przypuszczać, że 
sprawa postępu w tej dziedzi­
nie ruszy wreszcie z martwe 
go punktu.

Zdaivać trzeba sobie przy 
tym sprawę, że proces do­
kształcania trenerów nie bę­
dzie łatwy. Jest u nas dużo 

| trenerów', którzy więcej ufa­
ją swojej intuicji, niż rze* 

j telnej wiedzy, ich będzie naj-
j (ludniej przekonać o kor.iecz

ności podnoszenia teoretycz- 
> nych kwalifikacji. Nadzieja w

tymi, że dojrzewa jednocześ­
nie kadra trenerów, mająca 
solidną teoretyczną podstawę 
wyszkolenia. Jest to jednak 
proces niełatwy i diugotrwa- 
iy-

' 2!le by było, gdyby' obydwie
’ grupy _ doświadczonych

praktyków i młodych teore­
tyków — były w stosunkach 
między sobą nastawione an- 
tagonistycznie. Tu potrzebna 
jest wzajemna pomoc 
i życzliwość połączona z świa 
dotnością konieczności uzupeł­
nienia wiedzy. To jest jed­
na z dróg, może najważ­
niejsza, mogąca zapewnić u- 
trzymanie naszym sportow­
com czołowej pozycji w świę­
cie. jaką wywalczyli w minio 
nych latach. M. W.
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Bańskie macki w Kongo
ajnowszym rozdziałem wy 
darzeń w Kongo, jest 
terrorystyczna i ekstermi 
nacyjna akcja „legionu 

cudzoziemskiego”. Do życia 
powołały go kolonialne siły 
Belgii oraz marionetkowy rżąd 
Katangi. Według doniesień 
Associated Press, oddziały le­
gionu rekrutują się z Belgów 
i Niemców, a ostatnio wciąr 
gani są również do niego ofi­
cerowie . brytyjscy. Legioniści 
otrzymują, w zależności od 
szarży, od 100 do 500 dolarów 
miesięcznego żołdu, przy czym 
poważny udział w organizowa 
niu jednostki cudzoziemskiej 
przypada pułkownikowi fran­
cuskiemu rrinąuierowi, wsła­
wionemu krwawą działalnoś­
cią w Indochinach i Algierii.

O udziale zachodnioniemiec­
kich najemników w oddziałach 
wojsk Czombego doniósł bry­
tyjski „Daily Telegraph” z 
23 stycznia br„‘a szereg in­
nych agencji potwierdziło ten 
fakt.
y ainteresowanie kół boń- 
•2 skich bogactwami natu­

ralnymi Konga, datuję się nie 
od dzisiaj. W początkach wrze 
śnia ub. roku doszło do zawar 
cia tajnego układu z „rządem” 
Czombe. dotyczącego eksploa­
tacji kongijskich złóż urano­
wych, w zamian za pomoc gos 
podarczo-militarną.

Ęonn przygotowuje się, by 
przy okazji upiec również 
swoją pieczeń. Spisek zainte­
resowanych kół zachodnich 
popierany jest nie tylko przez 
Brukselę i Waszyngton, które 
udzielają poparcia Czombe, 
lecz również przez Bonn, a ści 
śle mówiąc przez koła wiel­
kiego przemysłu NRF.

W listopadzie ub. roku po 
Europie zachodniej podróżo­
wał „minister” wojny Czom­
bego — Yaw. W dniu 19 tegoż 
miesiąca francuska agencja 
APF cytowała jego oświadcze­
nie, w którym Yaw podkreśla 
że „... kroki, przedsięwzięte we 
Francji i Niemczech zachod­

2 wd —
?zum er$tenmaj seit hnger^ejt erfreuhch: Sta a ts- * 
£prasident Kasawubu, dem es gelang, gegen# 
^den Widerstand des Ostblocks bei der UNO^ 

die Anerkennung ais legitimer Staatschef durch-^ 
^zusetzen, ist im Triumph zuruckgekehrt und hat^ 
; im Bundę mit dem. Armeedief Oberst M o b u t 
' die Zdgel tester in die Hand genommen. End-^ 

ist es gelungen, Lumumba zu yerhaften, Jer#
^sich in seine Hochburg Stanleyyinp geflóchtet 
zhatte, in Fesseln wurde' er in ein Militarlager ż

/ u 111 w* i ci 11 h9 a jięiH | u ą i < r V q। m ę c u ę 1 m t ayi > ę

ffind sich bcrmiU ohne OUcehandsAube mit#

nich przyniosły za sobą kon­
kretne rezultaty; znalazłem w 
obydwu krajach licznych ocho 
tników, którzy wyrazili goto­
wość pójścia na służbę rządu 
Katangi”.

Wkrótce po tym pierwsi o- 
chotnicy zostali przerzuceni 
drogą lotniczą do Katangi, by 
w mundurach legionistów roz­
począć działalność terrorys­
tyczną. Jednocześnie zacho- 
dnioniemieckie monopole roz­
poczęły na łamach zależnych 
od siebie pism oraz falach 
lozgłośni — agresywną i peł­
ną insynuacji kampanię pod 
adresem Lumumby. Napastli­
wość i ton owych „wypadów” 
nosiły w sobie zapowiedź tego, 
co dokonało się ostatnio.
IV ie sposób cytować,tu wszy 
1 * stkich głosów dzienników 

zachodnioniemieckich. prowa - 
dzących kampanię przeciwko 
legalnemu rządowi Lumumby; 
warto jednak przytoczyć sło­
wa przewodniczącego bońskie- 
go Bundestagu — Gerstenma- 
iera, który 10 lutego br. o- 
świadczył m. in. w Bremie: 
„Jak długo istnieje w Afryce 
Luniumba — tak długo będzie 
trudno Afrykańczykom otrzy­
mać od nas pomoc inwestycyj­
ną w wystarczających rozmia­
rach”.

Dzisiaj tenor komentarzy 
zachodnioniemieckich brzmi: 
„Zamordowany jest sam so­
bie winien”. Natomiast o spraw 
cach mordu prasa NRF pisze: 
„Sprawców nic można ganić 
w sposób poważny, ponieważ 
uwolnili Kongo, Afrykę i świat 
od problemu, który niejedni 
ludzie zaognili — od problemu, 
który zagrażał egzystencji 
świata”.

Tymczasem problem Konga, 
a wraz z nim całej Afryki, 
zaczyna dopiero obecnie 
przybierać na wyrazistości. 
Walka o prawdziwe wyzwole­
nie kontynentu afrykańskiego 
rozpoczęła się w pełni.

M. J.

ZAPOMNIANY BOJOWNIK 
0 ZIEMIE ZACHODNIE
Czasopismo Zi«mi Lubuskiej 

„Nadodrze”, w drugim, tega- 
roezuym numerze, zamieściło 
artykuł prezesa Okręgu Poznań 
?kiego TRZZ — prof. dr. Mi­
chała Sczanieckiego. Mówi on 
o zapomnianym bojowniku o 
Ziemie Zachodnie, Alfonsie 
Parczewskim, kaliskim adwoka 
cie, a później, profesorze pra­
wa Uniwersytetu Warszawskie 
go i Wileńskiego oraz członka 
Akademii Umiejętności W Kra­
kowie.

Prof. Parczewski, urodzony 
W 1M9 roku pod Sieradzem, w 
ziemi kaliskiej, zmarł przed 
H wojną światową. Był świet­
nym znawcą prawa, lecz nie 
prace z tego Zakresu utrwaliły 
jego nazwisko w nauce pol­
skiej. Parczewski jest odkryw­
cą w naszej nauce problemu 
kaszubskiego. Jego praca, e- 
gloszona w 189« róktt w „Rocz­
nikach Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk” w Poznaniu, w artyku­
le pt. „Szczątki kaszubskie pro 
wincji pomorskiej” byłą rewe 
lacją dla polskiej nauki i uto­
rowała drogą do dalszych prac 
poświęconych Kąszubszczyźnie.

Gdy pod koniec T wojny 
światowej stawała się aktual­
ną sprawa naszych granie za­
chodnich, Parczewski rozpo­
czął kampanię o zachodnie gra 
nici Polski przedrozbiorowej. 
W referacie pt. „Polaey na 
Śląsku Średnim”, pisał: „Przy­
wrócenie Wrocławia Polsce 
bedzió aktem sprawiedliwości 
dziejowej”.

Prof. Sczanieeki zwraca uwa 
gę, że Właśnie na terenie po­
wiatu miastkowskiego znajdu­
je się dawna, letnia rezyden­
cja Bismarcka w Warcinie i 
rzuca mysi następującą:

„Czy żądanie przez Parczew­
skiego dla Polśki Warcina w 
powiecie miastkowskim nie po- 
winno nasunąć potrzeby oto­
czenia tej miejscowości spe­
cjalną opieką i stworzenia tam 
na przykład muzeum historii 
brandenbursko-pruskiej polity­
ki eksterminacyjnej? lokaliza­
cja takiego muzeum właśnie w 
rezydencji Bismarcka miałaby 
swoją niezwykłą wymowę.”

Myśl tę powinien — zdaniem 
naszym — wziąć pod rozwagę 
czynnik, najbardziej ku temu 
powołany — Rada Naczelna To 
warzystwa Konwoju Ziem Za­
chodnich.

H. B.

Badźmv zdrowi! 
A O ■

Przykład dał Łowyń
Nieotynkówany, jednopiętrowy dom^k — stoi tuż za. 

wsią. O tym, że jest zamies&kdły, informują firanki, a 
że stoi od niedawna —świadczy brak ogrodzenia. Nad 
schodami tablica i napis: „Wiejski Ośrodek Zdrowia W 
Łowyniu". To tutaj.

Jeszcze parę miesięcy temu.
gdy ktoś zachorował w 

okolicy, zaprzęgano konika i 
co wożono delikwenta na sta­
cję. A bywało i tak, że te kilka 
niście kilometrów do Między 
chodu gnano końmi. Zderzały 
się wypadki, że chory musiał 
na zabiegi jeździć codziennie 
Latem pół biedy, ale jesienią 
czy z mą... Przeklinał swój los 
co zresztą z reguły nie poma­
gało i... jeździł do lekarza w 
Międzychodzie.

Narzekali ludziska, gadali o 
tym wszędzie, po chałupach i 
na posiedzeniach Gromadzkiej 
Rady Narodowej. Zaczęli roz­
myślać, jakby temu zaradzić. 
A że z parnego gadania jeszcze 
nic nie wyrosło, postanowili 
działać.

21 lubego 1959 roku powstał 
w Łowyniu Społeczny Komi­
tet Budowy Ośrodka Zdrowia. 
Wszyscy przyjęli ten fakt ze 
zrozumieniem. Ń> było domu 
w 18 wsiach, w którym przed 
stawieiele Komitetu musielib? 
długo tłumaczyć konieczność 
opodatkowania się mieszkań­
ców. Rósł wiec szybko fun­
dusz. przybywało materiałów. 
Bo oto Alfons Kmieć przy­
wiózł jako swój wkład 3 me­
try sześcienne drewna. Zakła­
dy Betonu i Kruszywa w Le­
wicach zadeklarowały gotowe 
prefabrykaty. Fundusz społecz 
ny w krótkim czasie osiągnął 
sumę 110 tysięcy złotych. Te­
raz i SFOS przyszedł z pomo-

„ZAota
Filmowcy francuscy Marcel Pa- 
gnol I Marcel Achard wręczają 
„Złotą nimfę" — nagrodę 1 Mię­
dzynarodowego Festiwalu Tele­
wizji w Monte Carlo — Horifowi 

Bucholtzowi i Marii Schell. 

cą. Przyznano 30 tysięcy zło­
tych jako nagrodę za osiągnię 
cia w akcji zbiórkowej. Po­
wiatowa Rada Narodowa przy 
dzieliła 100 tysięcy. Można by 
ło przystąpić do budowy.

Ale na tym nie koniec. 
Zebrano miejscowych fa­
chowców, zlecono im wy­
konanie pracy, wychodząc 
X założenia, że swoi wyko­
nają solidniej i taniej. Na 
początku rej wodził mistrz 
murarski. Franciszek Olej­
niczak z synem Zdzisła­
wem. stawiając mary. Po­
tem przyszli inni.

W styczniu 1961 roku od­
dano do użytku mieszkańców 
ośrodek zdrowia. Budynek mo 
żna nazwać z powodzeń cm 
„lekarzówką”; na pierwszym 
piętrze 2 i pół pokoju, łazienka, 
kuchnia — to mieszkanie. Wie 
dzieli dobrze projektanci, że 
będzie to poważny Mut przy 
zdobywaniu lekarza.

Młode, lekarskie małżeństwo, 
Barbara i Tadeusz Arento 

wie. chętnie zgodzili się na 
objęcie ośrodka zdrowia w Lo 
wyniu. Zadecydowało właśnie 
mieszkanie i to. że mogli pra­
cować razem. Ona, jako 
dentystka, on internista. Zre­
sztą trzeba przyznać, że w tym 
wypadku i Łowyń miał szczę 
ście. Jedno mieszkanie rozwią 
zało problem dwóch lekarzy.

Zjawili się więc młodzi mał 
żonkowie w Łowyniu, pełni 
zapału; od pierwszego dnia za­
częli organizować ośrodek. 
Znalazła się na miejscu i pie- 

I legniarka. Dotychczas jeździła 
do pracy w Międzychodzie.

Niełatwe są pierwsze 
dni. h» trieba myśleć o 
urządzeniu dwóch gnspti- 
darsiw: ośrodka zdrowia I 
małżeńskiego... Cale szczę­
ście, żc wszyscy są jak nij 
życzliwiej nastawieni. Po­
maga lekarzom przewodni 
ćzący Gromadzkiej Rady 
Narodowej — B. Drąg, po­
magają bracia: Mikołaj i 

. Jan Marciniakowie, ei, eo 
to w komitecie budowy gra 
li pierwsze skrzypce. Wsay 
scy—z Prezydium Gromadź 
kiej Rady Narodowej na 
cr.de — starają sfę napraw 
dę ułatwiać młodym życie.

Gorące dni jeszcze trwają. 
Upłynie dobrych kilka miesię­
cy, nim życie Lekarzy ustabi­
lizuje się: przywykną do no­
wych warunków, a ośrodek 
uzyska pełne wyposażenie. 
Doktor Arent chce bowiem 
przeprowadzać nawet podsta­
wowe analizy. Przyda się rów 
nież służbowj’ motorower, by 

łatwiej realizować wizyty le­
karskie, których nić brak.

*

TIr chodzimy do wnętrza ośrod 
W ka. Na parterze znalazły 
pomieszczenie: gabinet lekar­
ski, gabinet dentystyczny, po­
kój zabiegowy, punkt aptecz­
ny, poczekalnia. Ciepłe wnę­
trze — zachęca.

I tak to mieszkańcy Łowy- 
nia i okolicy sami rozwiązali 
problem zdrowia. „Lekaczów- 
ka” w Łowyniu jest bowiem 
przykładem, co może zdziałać 
inicjatywa społeczna, znajdu­
jąca poparcie w radzie naro­
dowej; ile to najtrudniejszych 
problemów, rzekomo nie do 
załatwienia, może być rozwią 
zanych. Łowyń jednocześnie 
wskazuje drogę, która móźe 
przyczynić się do stworzenia 
bodźców’, ściągających lekarzy 
na wieś. Wyda je się. że konty­
nuowanie inicjatywy ŁoWynia 
przez nowo wybrane rady w 
poważnym stopniu przyczy- 
ntłoby się do poprawienia sta­
nu zdrowotności naszego wo­
jewództwa.

JERZY KNAPIK

Fakt, że Państwowe Wydawnic­
two Naukowe wydało „Psycholo­
gie wychowawczą w zarysie” Ste­
fana Bałty (PWN, str. 438, pL, 
obW„ ilustr., zł. 45.—) po raz pią­
ty, jest w pewnym stopniu wy- 
kłądnikiem zainteresowań społe­
czeństwa problematyką wj chowa­
nia.

Sposób, w Jaki autor zaznajanśł* 
Czytelnika z problematyką swo­
jej pracy, wyróżnia jego dzieło 
spośród innych tego rodzaju.

Baley przedstawia skrupułami* 
zagadnienia zaczerpnięte z litera­
tury psychologiczno-pedagogicz­
nej Zachodu, dyskutuje je, prty- 
taeza argumenty przemawiając* 
za pewnymi rozwiązaniami, >by 
zaraz potem podważać te argu­
menty i szuka nowych rozwiązań. 
Pokazuje z jaką ostrożnością na­
leży podchodzić dó zawiłej pro­
blematyki psychologicznej, wy­
rastającej na podłożu praktycz­
nej działalności wychowania i na­
uczania; jak trudno określić pe­
wne pojęcia, ile trzeba pracy, 
ażeby zbliżyć się do praw-dy. Pro­
fesor Baley nie przyjmuje nic na 
wiarę nie nznaje twierdzeń naj­
większych autorytetów, jeżeli me 
przemawiają za ich słusznością 
ważkie argumenty. Trwa w ciągłej 
dyskusji z innym) autorami i ze 
sobą samym i przez to zniewala 
myślącego Czytelnika do Samo­
dzielnego zastanawiania się, rozbu 
dza jego krytycyzm i zachęca go 
do zajęcia własnego stanowiska, 
a niekiedy nawet przerzuca na 
niego cały trud rozstrzygnięcia 
sprawy.

TNDUSTRIEKURIFR < GRUD- 
NlA is«« r. — „Wiadomości z Kon 
f* brzmią po raz pierwszy od dłuż 
szega czasu pocieszająco: prezy­
dent państw-a — Kasavubn, które- 

udało się, wbrew sprzeciwom 
hloku wschodniego, doprowadzić 
do uznania go przez ONZ za legał 
"ego prezydenta państwa, powró- 
c*ł z triumfem do kraju i nchwy- 
pił silniej cugle wespół ze swoim 
dowódcą wojskowym — pułkowni 
kiem Mobutu. W końcu udało się 
**aresztować Lmnumbę, który 
schował się do swCgo gniazda w 
StanleyyHie ) przywieźć go w Maj 
banach do obozu wojskowego w 
Pobliżu stolicy, gdzie zostanie po 
*tawior>y przed sądem. (...) Lecz 

rax pierw szy dostrzec można, że 
’nergic«na ręka podejmuje wysił­
ki w celu załatwiania się x burzy 
etelami pokoju i demagogami — 
ke* gładkich rękawiczek”.

Unikają 
odpowiedzialności

Tokio zawiadomiono o 
Osunięciu ze stanowiska na­
czelnika policji tokijskiej. 
Demokratyczne siły kraju o- 
ceniły ten manewr, podobnie, 
jak w’ swoim czasie, dymisję 
przewodniczącego Komisji do 
^Praw Bezpieczeństwa Pu- 
licznego. Jamadzaki. po zą- 
^jstkie Asanurrty. jako pró- 

rządu i partii rządzącej. U- 
^iknięcia odpowiedzialności za 
Politykę pobłażania wobec ele 
kentów faszystowskich. (PAP)

PAMKSZFA

— Patrz, Heniek! — ostrym, pod­
nieconym szeptem odezwał się nagle 
Benek. — Za tymi cegłami.

W rogu dziwnej, sześciokątnej sa­
li piętrzyło się rumowisko szczególnie 
wysokie, tylko od prawa widniaia 
szczelina, jakby pozostałość po daw­
nych drzwiach. Benek mocniej przy­
świecił latarką. Tak, jeszcze sterczały 
strzaskane resztki framugi. Za drzwia­
mi widniały układane ze zwykłej ce­
gły schodki wiodące w dół.

— Może to przejście do piwnic?
■Ostrożnie, powoli odkładali na bok 

cegłę po cegle, starając się nie robić 
rumoru. Musieli zważać, aoy nie ru­
nął na nich zruszony z miejsca stos 
odłamków. Benek sanał jak miech ko­
walski tak był przejęty.

— Już chyba dosyć9 Spróbuję wlezc.
— Uważaj tylko, ty zawsze masz 

pecha...
— Gadanie babci na nocniku — ża­

chnął się. pąkując już nogę przez gro­
żący obwałem otwór.

— Cisza — syknął Tolek.
Wstrzymali oddech. Benek od razu 

zgasił latarkę. Nic jednak do ich uszu 
nie docierało.

— Tam. tam — drżący głos, ledwie 
widoczna w mroku wyciągnięta dłoń 
chłopca.

Przez lukę bocznych drzwi, wycho­
dzących na ciągnący się wzdłuż całej 
długości budynku kryty taras, nadbie­
gły odgłosy szurających kroków. He­
niek jak najostrożniej przesunął się 
do wyrwy w drzwiach. Obaj malcy 
tak z ciekawości jak z ogarniającego 
ich lęku przywarli ciasno do niego. 
W pierwszej chwili ujrzeli tylko zru- 
szoną miejscami a nawet zwaloną zu­
pełnie ścianę budynku.

— O Je... — zapiszczał Tolek, dłoń 
Benka zamknęła mu usta. Ale on tak­
że struchlał.

Na jaśniejszy płat tarasu, tuż kolo 
zewnętrznego muru, wychynęła biała 
postać, wysoka, przerażająca. Tolek 
dygotał jak w febrze. Heniek też zęby 
zacisnął.

— Biała dama — szept Benka był 
cichy jak tchnienie, a przecież wydał 
się tamtym niesamowitym hałasem.

Tajemnicza postać przesunęła się do 
przodu, rozległ się brzęk żelastwa, 
jakby łańcuchów. Pólgłośny jęk. mro­
żący krew w żyłach, rozdarł powie­
trze.

Z majątku ujadaniem zaniosły się 
psy. Biała postać szurając dziwacznie 
znów się przesunęła do przodu, sta­
nęła w otwartej wyrwie muru. 7. po- 
dwórza musiała być widoczna w ca­
łej okazałości. Brzęk łańcuchów.

Heniek widzi, jak malcy się tulą do 

niego, strwożeni bez reszty. Sam czuje, 
jak mu się włosy jeżą na głowie. Biała 
dama, duch, mara, zjawa... Czuje, jak 
ręce mu wilgotnieją. Najchętniej 
prasnąłby wszystko i uciekał ile sił 
starczy w nogach. Tylko te dwa pę­
taki, gdy ochłoną, zaczną wyzywać, 
poruta będzie. Żeby ich wszyscy dia­
bli.

Brzęk, jęki. Boże, jakie to straszne, 
jakie ponure.

Z podwórka nagły, przeraźliwy 
krzyk kobiecy. Tupot nóg. trzaśnięcie 
drzwi któregoś z mieszkalnych po­
mieszczeń. Biała dama jęczy w tej 
chwili mocniej. Psy ujadają i wyją. 
Znów te łańcuchy.

Tolek najchętniej wpakowałby się 
teraz w kieszeń Kubiaka, skulił się 
i skurczył, słychać jak mu zęby szczę­
kają. Benkowi również niewiele bra­
kuje. Heniek jest u kresu nerwowej 
wytrzymałości.

Biała postać cofa się w głąb, 
przesuwa za wwstęn muru. Ledwie ją 
teraz widać w mroku. Co to? Heniek 
wyraźnie słyszy, jak zjawa wyciera 
nos. Benek również zharaniał. trąca 
w bok Heńka. Tylko do struchlałego 
Tolka nic nie dochodzi. Cały zaginął 
w panicznym strachu.

Jeszcze jedno wymowne chrząknię­
cie.

— Heniek, ona smarka... Ta białe 
dama.

T po chwili z triumfem.
— To lipa!
Kubiak już także to wie. Mocno ści­

ska Benka za rękę, szepce do ucha, 
by się nie zdradził. Już oni ją zaraz 
urządzą, tę białą damę, za ten strach, 

za spocone ręce i włosy stające dę­
bem. Przykłada palce do ust, gwiżdże 
przeraźliwie. Biała postać cofa się 
gwałtownie, spod nóg jej jakąś szcze­
liną sypią się cegły.

Heniek wyje teraz przeraźliwym, 
ponurym głosem.

Biała dama wydaje niemniej prze­
raźliwy krzyk trwogi, zrywa się. bie­
gnie tarasem.

— Chłopcy, gazu za nią!
Tupocą nogi, mało się r»e wywra­

cają o cegły, o jakieś czerepy. Biała 
dama rwie szybciej, lepiej musi znać 
przejścia. Tupot dobiega teraz jak 
gdyby od jakichś schodów. Heniek 
staje przed nimi pierwszy. Jeszcze 
widzi migającego uciekiniera. W tej 
samej chwili schyla się. raczej intui­
cyjnie. z potężnym brzękiem spada coś 
za nim. ułamek przed nadbiegającymi 
chłopcami.

—- Cholera — kinie Bćnek, schyla 
się, podnosi. Łańcuch, a jakże, taki do 
wiązania krów.

— Ni? dogonimy — Heniek wstrzy­
muje zapędy swych towarzyszy, — 
Wiecie on rnoże teraz odwrócić sytua­
cję, zmobilizuje ludzi, będą gonili ta 
duchami. Lepiej wywiewajmy stąd jak 
najszybciej.

Nie poszło to jednak tak łatwo. 
Długo trwało, nim znaleźli się znów 
w życzliwie kryjącym ich maliniaku. 
Sapiąc nie zatrzymywali się jeszcze, 
pognali aż po mały zagajnik przy pe- 
gerowskich polach. Tam przysiedli, 
zdyszani, ledwie mogli mówić.

(Cinp dalszy nastąpi) (o3)
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FAKT PIERWSZY: by 
ty generał hitlerowski 
Unrein, który na zlece-
nie amerykańskich
władz wojskowych kie­
ruje pracami porządku­
jącymi tereny b. obozu 
w Dachau, oświadczył: 
„krematoria, znajdujące 
się na terenach b. fiitle 
rowskich obozów kon-
centracyjnych.
z budowane 
do celów 
wych”.

po
zostały 
wojnie

propagando-

FAKT DRUGI: Z wło 
sk;ej wyspy Sardynii 
doniesiono o wybuchu 
bomby’. Bomba eksplo­
dowała w mieście Ser-
ramanna; 
ofiar w 
było.

Jak się

na szczęście 
ludziach nie

okazało, boni-
ba ta spadła., z nieba. 
Ściślej — pokładu jed­
nego z samolotów NRF, 
Które odbywają ćwicze-
nia Sardynii. Po-
przednio inny samolot 
boMskiej Łuftwaffe o- 
strzelat z karabinu ma­
szynowego kilka ku­
trów rybackich.

FAKT TRZECI: ostat-
ni o Bonn 
nownie z 
posalenia 
w pociski
pu „Polaris”...

wystąpiło po­
żądaniem wy- 
swych wojsk 
rakietowe ty-

Ja cykam 
ty cykasz...

W ostatnich latach spo 
życie napojów bezalko­
holowych wzrosło z 4,4 
rnln. hektolitrów w 1955 
roku do 7,25 min. hekto­
litrów w ub. roku. Po­
mysłowość producentów 
jest olbrzymia: ciągle po 
jawiają się na rynku no­
we wyciągi z owoców, 
mrożone, mleczne itp. 
Można je otrzymać w 
każdej restauracji.

Gdzie? W Czechosło­
wacji. U nas bowiem po 
staremu — ćwiartuchna, 
a jeżeli sok, to jako do­
datek do alkoholu. Ale 
Za to ukazuje się w du­
żym nakładzie specjalne
pismo 
pt. 
wość”.

antyalkoholowe,
.Zdrowie trzeź-

A więc — cyk’ 
zdrowie!

— Pamiętaj, że 
będziesz miał do 
czynienia z boginią 
miłości..

Radziecka rakieta 
steruje w kierunku 

Wenus.

Tu SAM, fam SAM
a kłopot — ten sam

Nowe, piękne sklepy 
samoobsługowe rodzą się 
w Poznaniu jak grzyby 
po deszczu. Bardzo lubi­
my kupować w tych skle 
pach. Można zastanowić 
się, wybrać. Nie stoimy 
w ogonku po 2 jajka czy 
pół kilograma cukru.

Jeśli nalejemy wody 
do naczyń połączonych, 
poziom wody wyrówna 
się. O tym prawie fizycz 
nym dobrze pamiętają 
kierownicy naszego han­
dlu. Jeżeli, kliencie, nic 
musisz czekać, kupując 
owe dwa jajka, postój 
sobie w ogoneczku, ku­
pując 10 dbg sera. Tak 
się bowiem przedziwnie 
składa, że SAM-y po- 
wstają kosztem normal­
nych sklepów. Tłoku w 
nich nie ma, jest za to

zwiększony tłok w skle­
pach i przy stoiskach 
normalnych, które sprze 
dają towary niepaczko- 
wane. Każdy to może ła­
two zauważyć, oczywi­
ście, jeżeli nie pracuje w 
dyrekcji MHD.

Wyjścia są dwa. Albo 
powiększyć obsługę przy 
stoiskach towarów wa­
żonych lub same stoiska, 
albo przestać sobie za­
wracać głowę różnymi 
serami, wędlinami, ryba 
mi, sałatkami itp. Jak 
myślicie, ob. ob. dyrek­
torzy?

Z tajników

Wkrótce wystąpi w Polsce 
radziecki balet w wido­
wisku pt. „Fantazja zimo­
wa". Niestety — mieszkań­
cy Poznania mogą oglądać 
występy baletu tylko na 
fotografii poniżej. Dlacze- 
gol Radzimy przeczytać 
naszą rubrykę „Plotki i nie 

plotki".

W jednym z dzienni­
ków warszawskich uka­
zał się duży artykuł, do­
noszący o zabudowie Po 
znania. Przeczytaliśmy 
go z dużym zainteresowa 
niem, by dowiedzieć się, 
że:

* w przyszłym roku
rozpocznie 
kompleksu 
W RN,

* buduje

się budowa 
gmachów

się Central-
ny Dom Mody (ulica 27 
Grudnia). Poza tym ma­
ją powstać dzielnicowe 
domy mody: na Starym 
Rynku i Jeżycach,

* wreszcie między ul. 
Ratajczaka i Kantaka, 
przy ulicy Armii Czer­
wonej, stanie pięciokon­
dygnacyjny dom handlo­
wo-usługowy.

Myślimy, że czytelni­
ków stolicy ucieszą te re 
welacje. Jak bowiem wia 
domo, najbardziej bra­
kowało nam właśnie do­
mów mody...

Dwóch sprawiedliwych

Co dala ZNTK Brygada 
Pracy Socjalistycznej
Cała młodzież ZNTK bierze udział w współzawodnic­

twie. £5 tamtejszych zespołów ubiega się o tytuł Br? 
gady Pracy Socjalistycznej. Wyróżnienie takie uzyskał dą 
tychczas tylko zespół Jarosława Mizcraczyka. Jednocześ­
nie powstało 20 brygad, złożonych ze starszych robotni­
ków i oni również wałczą o ten tytuł. Tak więc piątce Mi 
zeraczyka rośnie poważna konkurencja...

„Uważam, że na moim 
stanowisku powinien zna 
leźć się ktoś z wyższym 
wykształceniem, jakiś in 
żynier specjalista — po­
wiedział dyrektorowi 

Krapkowickich Zakładów 
Celulozowo - Papierni­
czych kierownik jednego 
z wydziałów produkcyj­
nych. — Dopóki w fabry 
ce nie było ani jednego 
inżyniera, tom nic nie 
mówił, ale teraz moja ro­
la skończona.”

Jednocześnie dowiadu- 
jąmy się, że jeden z pol­
skich koszykarzy zwró­
cił się do PZKosz z proś­
bą o skreślenie go z li­
sty kadry narodowej. 
„Uważam — uzasadniał 
— że z uwagi na coraz 
wyższy poziom koszy­
kówki europejskiej nie 
mógłbym dłużej repre­
zentować godnie naszych 
barw”.

Mimo, że wielu uzna 
ich za wariatów, należy

Order ..Zielonej Marchew 
ki” otrzymują w tym ty­
godniu właściciele ew. użyt 
kownicy byłej strzelnicy 
przy ul. Grunwaldzkiej, n-e 
daleko Gospody Targowej. 
To, co kiedyś było strzel­
nicą. przeobraziło się w sta 
rą. rozpadającą się budę - 
straszydło. Powodów do wy 
różnienia jest kilka: wy­
mieńmy z nich: zasługę w 
podnoszeniu estetycznego 
wyglądu naszych ulic, duże 
oszczędności drewna, a tak­
że pomaganie przechod­
niom w zakresie potrzeb 
jak najbardziej życiowych.

pochylić z szacunkiem 
czoło: oto dwóch spra­
wiedliwych.
• A może w Poznaniu 
ktoś również pójdzie w 
ich ślady?

ULOPEK
Ponieważ o trzechset- 

leciu prasy polskiej, po­
za okolicznościowymi 
przemówieniami niewie­
le w Poznaniu pisano, 
nadrabiamy te zaległości, 
prezentując Czytelnikom 
kilka ogłoszeń z krakow 
skiego „Czasu", jednego 
z najstarszych pism pol­
skich, z numeru datowa­
nego 17. 8.1858 roku.

UWIADOMIENIE. Oso­
bom cierpiącym na słuch 
i mowę tudzież na szum 
w uszach, dzwonienie, hu­
czenie itp. udzielać będzie 
rady lekarskiej dr Schmalz, 
radca lekarski z Drezna.

Prawdziwy śnlegogórski 
ULOPEK ZIOŁOWY dla 
cierpiących na piersi 1 p'.u- 
ca, sporządzony podług 
przepisów lekarskich z naj 
skuteczniejszych ziół świe­
żo wyciskanych przez Frań 
ciszka Wilhelma i Juliusza 
Bittnera, aptekarzy.

Bardzo zdolny Rrądrca 
dóbr szuka umieszczenia.

W ?ali nad kawiarnią pa­
na WINTERA na I-szym 
piętrze „Hydro - Oxygcn” 
Mikroskop. Bliższe szczegó­
ły afisze udzielą. (W ogło-
szeniu przedsta-
wiający dokładnie... wesz).

*
TURNIPS 

czyli nasienie 
też sznurówki

angielski 
rzepy jako 
damskie w

różnych gatunkach wiedeń­
skie i paryzkie, poleca po 
cenach bardzo umiarkowa­
nych, handel J. JOHNA.

Swoją drogą ciekawe, 
co powiedzą za sto lat o 
naszych współczesnych 
ogłoszeniach?

Powinniśmy kompono 
wać symfonią życia. A 
symfonii nie pisze się 
icy łącznie na bębny i 
trąby... Chcialbym, żeby 
mnie wszyscy zrozumie­
li: zarówno szeregowi 
perkusiści i trębacze, jak 
i dyrygenci...

(Erenburg)

morw
DLA ŚWIATA PRACY Jubilatom — zamiast tradycyjnego

„sto lat!” dedykujemy: „bracia,
W prasie coraz częściej pojawiają 

się ogłoszenia, reklamujące orbisow- 
skie wycieczki za granicę. Cena 7, 8, 
10, 11 tys. złl

Noże, obywatele! Ile razy trzeba 
was zapraszać?

spójrzcie jeno, jak niebo goreje.

MŁODZI I DOŚWIADCZENI

Kilku uczniów jednego liceów

LODO WYSKOK

Jak wiadomo, Bydgoszcz I Toruń 
mają już własne sztuczne lodowiska. 
Ostatnio do budowy tegoż lodowiska 
przystąpił w czynie społecznym Ino­
wrocław.

Poznań wolł ślizgać się po apelach, 
wołając o pomoc.

zgłosiło gotowość wzięcia udziału w 
wyprawie kosmicznej. Zgłoszenie swe 
rozpoczęli od jak następuje: „prosimy 
o informację, jakie 1 ile zaświadczeń 
trzeba w tym celu uzyskać...’

A narzekamy, że młode pokolenie 
nie zna życia...

BIEDNI, ALE GŁOŚNI

JUBILEUSZ CHRZTU (BOJOWEGO)

30 lat temu powstała straż pożarna 
w klasztorze O. O. Franciszkanów ko-
Io Sochaczewa. Bracia strażacy
zdobyli sobie duże uznanie okolicy.

Jeden z naszych Czytelników wyra 
ża zdziwienie, że w Wojewódzkim Za 
rządzie Aptek w Poznaniu (ul. Buł­
garska 59-61) sygnałem rozpoczęcia i 
ukończenia pracy jest dźwięk żelaz­
nej rury, w którą co sił. bije młot­
kiem woźny tej instytucji.

Co robić? Widocznie instytucja jest 
tak biedna, że zegarek posiada tylko 
woźny.

Czym zasłużyli sobie ci chło 
pcy na to zaszczytne miano? 
Pytamy o to w związku z nie­
daleką Wojewódzką Naradą U 
czestników Socjalistycznego 
Współzawodnictwa Pracy.

— Wespół z radą zakładową za 
inicjowaliśmy ten ruch w naszych 
Zakładach — opowiada brygadzi­
sta Mizeraczyk. — Ubiegając się 
o tytuł musieliśmy mieć wyniki 
lepsze od innych. Średnie wyko­
nanie naszej normy było więc 
wyższe od średniej oddziału. Po­
tem przyjęto nasz wniosek racjo­
nalizatorski, który usprawnił or­
ganizację pracy i poprawił waran 
ki bhp. W końcu wykonywaliśmy 
dodatkowo, dla magazynu, części 
i zespoły urządzeń do tendrów 
parowozowych, które remontuje­
my. Rezultaty tej inicjatywy da 
się obliczyć jedynie w czasie pra­
cy — razem było prawie 2 tys. go 
dżin. Zlikwidowaliśmy nieuspra­
wiedliwioną absencję, poprawili­
śmy jakość — nie mamy braków. 
Przystąpiliśmy do Kasy Oszczęd­
ności Stali. Wyniki nic są tu im­
ponujące, bo trudno nam o duże 
oszczędności. — Ale gdyby każdy 
tak...

— Produkcja nic jest w 
Waszym ruchu jedyną pod­
stawą do oceny. Bierze się 
także pod uwagę wzrost kwa 
lifikacji...

— Dwóch kolegów uzyskało kwa 
lifikacje czeladnicze, a trzech d0R 
datkowo nauczyło się spawania 
Tak więc wszyscy mamy dziś p0(J 
stawowe wykształcenie zawodom- 
Wszyscy zarazem uczestniczymy 
w szkoleniu partyjnym. W uhieg 
iym roku cała brygada wstąpiła w 
szeregi partii, przy czym, nje I?, 
niedbujemy pracy w ZMS-ie. w 
ocenie naszej postawy komis>a 
współzawodnictwa uwzględnia rów 
nież sumienność, aktywność, wy­
gląd zewnętrzny. W ramach czy. 
nów społecznych uporządkowalij. 
my więc park i magazyn drzewny 
Zakładów, a ostatnio z całą orga. 
nizacją ZMS zrobiliśmy drogę do 
lokalu wyborczego.

— Kto będzie Was repre­
zentował na Naradzie?

— Wojciech Wichtowski. To naj 
lepszy członek zespołu i chyba ca 
lego oddziału montażowego. Dobry 
kolega, sumienny pracownik... No, 
aktywista pełną gębą.

★
Aktywista — znane słowo, o 

mai wyświechtany frazes. A 
jednak jest w nim coś nowego 
żywego. Aby być dziś aktywi­
stą, trzeba nie tyle dużo mó­
wić, co — robić. A w Bryga 
dach Pracy Socjalistycznej pra 
cują wszechstronnie i najle 
p i e j.

Rozm.: Z. S.

„Młode lwy“ 
z happy-endem

„Młode Iwy" — lo film prze­
robiony z głośnej i przetłuma­
czonej na język polski powieści 
amerykańskiego aulora Irwina 
Shawa pod iym samym łylułem. 
Filmowa adaptacja „Młodych 
lwów" jest dziełem nierównym 
i w swej antywojennej wymowie 
znacznie słabszym od literackie­
go pierwowzoru. Nte znaczy lo 
jednak wcale, że film jest lormal 
nie słaby.

Z punktu widzenia warsztatu 
reżyserskiego i aktorskiego nie­
wiele można mu zarzucić. Nie ma 
scen słabych, nie ma dłużyzn, 
mimo że wyświetlanie filmu trwa 
przeszło dwie i pól godziny. Za­
sługa io reżysera Edwarda Dmy- 
tryka, twórcy takich obrazów, jak 
nagrodzony w Cannes „Ogień 
krzyżowy", „Za cenę życia", 
„Bunt na Cainie", „Żołnierz szczę 
ścia” z Clarkiem Gable, „War- 
lock” czy „Błękitny anioł"; za­
sługa to również aktorów: Mar- 
lon Brando (porucznik Wehrmach 
tu Diesłl), Monlgorpery Clifł 
(Noah Ackerman), Dean Martin 
(Michael), Maximilian Schell (ka­
pitan Wehrmachtu Hardenberg) 
oraz świetna May Britł, Hope 
Lange, Barbara Rush! i inni.

Aufor scenariusza (Edward An- 
halt) i reżyser zachowali w filmie 
kompozycję powieści, przerzuca­
jąc akcję toczącą się krótko 
przed wojnę i w czasie II wojny 
światowej raz na stronę niemiec­
ka, innym razem na amerykańską 
oraz pokazując losy młodych lu­
dzi walczących przeciw sobie.

Na plus twórców zapisać leź 
trzeba świetne zdjęcia z frontu. 
Obraz wojny, jej zniszczenia są 
pokazane bardzo sugestywnie, 
ale też... bardzo subiektywnie. 
Autor powieści „Młode Iwy" 
występuje przeciw wojnie. Co 
prawda tylko jako pacyfista (przy 
pominą nieco Remarque’a). ale 
wojnę potępia niedwuznacznie i 
zdecydowanie.

Porucznik Diesli w filmie jesl 
tylko ofiarą trybów niszczącej ma 
chiny III Rzeszy. Nie jest spra?/- 
nie funkcjonującym trybem. Wal­
czy — o gorzka ironio! —- J3* 
dżentelmen. Najbardziej obcią­
żające go czyny nie znalazły 
na ekranie. W powieści pozesta­
wia on swój oddział na pustyni 
w beznadziejnej sytuacji i ucie­
ka, zabija chłopca, zdradza przy­
jaciela, nie waha się zabić dia 
ocalenia własnej skóry komen- 
danla obozu koncentracyjnego. 
W powieści on pierwszy strzela 
z ukrycia do Ackermana i zabija 
go. Zabijanie, to jego druga na­
tura. Ta natura odzywa się z bez­
błędną — wręcz przerażającą 
precyzją nawet wówczas, kiedy 
ranny Uebermensch słoi W 
obliczu śmierci. W filmie nie ma 
żadnej z fych scen, a jeżeli sa» 
lo tak przerobione, ze ich wymo­
wa zmienia się o 180 stopni.

Na domiar złego zakończenie 
fez osłabia wymowę całego 
obrazu. Irwm Shaw był konsek­
wentny: kazał niepotrzebnie zgi- 
nąć /sekermanowi. W filmie g1' 
nie Diesli — ginie, bezbronny, i 
serii aulomalu amerykańskiego 
żołnierza—szukając kary za swo­
je czyny i rozumiejąc bezsens 
wszystkiego, co było treścią jego 
życia; Ackerman zaś wraca do 
żony czekającej nań w oknie. 
Happy end. ( .

Film prolesłuje przeciw wojnie. 
Ale nie tylko nie daje jedno­
znacznej odpowiedzi na pytanie- 
k.'o jest odpowiedzialny *a 
straszną wojnę? — lecz winowaj­
ców stara się pokazać w zupe ' 
nie innym, nieprawdziwym, bar­
dzo jasnym, świetle. I właśnie o 
lo można mieć największe pie' 
lensje do twórców „Młodych

MARIAN FLEJSIEROWICZ

..Młode Iwy”, dramat Ps^Cn?tt 
logiczny produkcji USA — 2 
Century Fox, 1957 r.
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Pracownicy poszukiwani
UWAGA! UWAGA!

2 inź. meliorantów, 2 inż. budowlanych oraz 
1 inż. leśnika zaangażuje natychmiast Bank 
Rolny, Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ulica 
Czerwonej Armii 81. Pożądani są kandydaci, 
którzy posiadają kilkuletnią praktykę w wy­
konawstwie na samodzielnych stanowiskach. 
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Po­
szukujemy kandydatów na stanowiska star­
szych inspektorów kontroli techniczne] (do-
radców technicznych). KI 128
Maszynislkę z obsługą centrali telefonicznej 
przyjmieniy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22008g.
Mechanika, brygadzistę polowego oraz kombaj­
nistę poszukuje do pracy Państwowe Gospo­
darstwo Rolne w Ciosańcu, poczta Pniewo, po­
wiat Szczecinek, woj, Koszalin, stacja kol. Ja­
strowie. Wymagane kwalifikacje i praktyka. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy. Sklep, kościół, szkoła, kino (kino raz 
w tygodniu) na miejscu. KI 189
Inżynierów i techników budowlanych, centr. 
ogrzew. i wodno-kan. zatrudni Oddział Robót 
Budowlanych w Poznaniu, ulica Przemysłowa 
nr 14. Warunki pracy wg stawek P. K. P. plus 
świadczenia. Zgłoszenia tylko pisemne kiero­
wać pod wyżej wskazanym adresem. KI 192
Kreślarza(kę) z praktyką w kreśleniu i malo­
waniu map zatrudni od 1 marca Biuro Urzą­
dzania Lasu i Projektów Leśnictwa w Pozna­
niu, ulica Gajowa 10. Zgłoszenia: pokój 72.

KI 191
Księgową budżetową oraz księgowego inwe­
stycyjnego zaangażują zaraz Zakłady Przemy­
słu Ziemniaczanego „Luboń”, w Luboniu.

» K1198
. Drukarza - maszynistę typograficznego ze spe­

cjalizacją na kolorowe druki zatrudni przed­
siębiorstwo uspołecznione. Oferty należy kie 
rować do Biura Ogłoszeń, ulica Świerczew­
skiego 3 dla KI200.

Potrzebne kwalifikowane
gorseciarki

Uczniów przyjmie slusar- 
nia Poznań, Roosevelta 12. 

2205Ig

Biuro Reklam i Ogłoszeń

o

podaje do wiadomości 
SZANOWNEJ KLIENTELI, 
że ze względów technicznych 
z dniem 1 marca 1961 roku 

wszystkie nekrologi będą przyjmowane do 
wspólnej puli 3 dzienników wychodzących 

w Poznaniu.
skierowaniu nekrologu do „Głosu Wielko-

polskiego”, „Gazety Poznańskiej” czy „Expressu 
Poznańskiego” decyduje jedynie kierownictwo 
biura, które jednakże w miarę istniejących 
możliwości będzie uwzględniało życzenia Klien­

tów co do wyboru dziennika.
K1347

me potrzebna, 
skiego 4 m. 5.

K a rwo w

Pomoc uczciwa do lek­
kich prac domowych naj­
chętniej z prowincji pil-

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
219!Ig.

chałupniczki.
Ogłoszeń.

3 dla

Uczniów przyjmę. Ogrod­
nictwo Tomasz Sławiński, 
Poznań, ul. Bułgarska 41. 

22092g

TAŚMĘ IZOLACYiNĄ
odpadową na płótnie względnie papierze 
krepowym o nienormowanej szerokości, 
pełnowartościową pod względem lepności, 
nadającą się doskonale do izolacji prze­
wodów elektrycznych w cenie 24 zł za 1 kg

OFERUJE
FABRYKA KOSMETYKÓW „L E C H I A” 
W POZNANIU, ulica C h 1 e b o w a nr 4 «, 
telefon 23-10, 28-11, 28-12, wewnętrzny 22. 

K1293

GŁOSZENIA DROBNE
:il6g

■ Skuter „Osa” nowy, prze-
; bieg 3.000 km — 14.010 złObuwnik potrzebny zaraz. 

Poznań, ul. Wielka 22.
22134g

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej erga 
nizuje kursy: kroju i szy 
cia, gotowania, spawania, 
przetwórstwa twerzyw7 
sztucznych, radio-telewi- 
zji oraz fotografiki. Zapi­
sy przyimuje i informa­
cji udziela TKWP, Lam­
pego 7, tel. 14-45. 21786g

oraz agregat oświetlenio­
wy 24 V 11 żarówek, ka­
bel 4.55C zł sprzedam Ed­
mund Chojnacki, Wągro­
wiec, Bartodziejska 3. te­
lefon 292. 3452p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
70, w podwórzu. 21202g

Sprzedam motocykl WSK 
po dotarciu. Poznań, U- 
mińskiego 20 a m. 19.

::2046g j
Sprzedam motocykl Ja- 
vza 175 ccm. Poznan, Kra- | 
marska 1 m. 9. 22059g I

Poszukuję mieszkanie wy 
łączone za zwrotem ko­
sztów remontu lub kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22016g. ______________

Llektronówkę Braun z kia j 
Wiszami sprzedam. Ofertj’ 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 220<.''g.

Przetargi Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego w 
rewiru VIII, Jerzy Thiede, mający 
w Poznaniu, ulica Młyńska nr la,

Poznaniu, 
kancelarię 

na podsta-
wie art. 608 k. p. c. poda je do publicznej wia­
domości, że dnia 3 marca 19G1 r„ o godz. 11, 
w Luboniu, ulica Żabikowska nr 54, odbędzie 
się I licytacja ruchomości składających się 
z 1 balansu ręcznego, 1 prasy (ślimak) z mo­
torkiem elektrycznym 5 kW i 1 młynka nalot- 
kowego z motorkiem elektrycznym 7,5 kW, 
oszacowanych na łączną sumę zł 28.000, nale­
żących do ob. Józefa Olejnika, zam. Luboń, 
Żabikowska 54. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-
czonym. K1203

Tańców towarzyskich wy 
uczą, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 21136g
Udzielę korepetycji mate­
matyki, fizyki — zakres 
szkoły średniej. Chełmoń­
skiego 22 m. 3. 22111g

Maszynę ,,Husqvarna” kia 
Sg 33, kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21990g.

Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Wyma­
gane kwalifikacje t refe­
rencje. Oddzielny pokój. 
Zgłoszenia: Poznań-Gór- 
czyn, Ostatnia 55 . 22451g

Małżeństwo z wyższym 
wykształceniem poszuku­
je gosposi do prowadze­
nia gospodarstwa domo­
wego na wsi. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22093g.

Skuter „Lambretta" wzgl. 
„Peugeot”, w dobrym sta­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21994g.
Kupię samochód P-7C. Ifę, 
I KW lub inny małolitra­
żowy. Gorzów Wlkp., War
szawksa 140. 3455p

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Godziny 
wg umowy. Zgłoszenia: 
Poplińskich 4 m. 2.

3676p
Poszukuję ucznia w za­
wodzie zduńskim. Oferty 
B’uro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22616gv •

Uczniów przyjmie war­
sztat mechaniczny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

Maszynę do ubijania jaj, 
śmietany kupię. Łyskawa, 
Krotoszyn, ul. Gołębia 5.
telefon 556. 22158g

Świerczewskiego 
220t5g.

dla

Woźnica obeznany z trans 
portem konnym, opieką 
nad końmi, konserwacją 
pojazdu potrzebny. Zgło­
szenia: iii. Dzierżyńskiego

Kupię samochód Opel-Re- 
cord fabrycznie nowy rok 
1961. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22023g.

Sprzątaczka 3 godz. dzień 
nie potrzebna. Poznań, 
Marchlewskiego 60a m. I.

22038g
Uczeń cukierniczy po- 

. tpzebny. Pracownia Cu­
kiernicza, Gwardii Ludo-
wej 49. 22074g

Dnia 23 lutego 1961 r. 
zmarła, przeżywszy lat 
77, moja najdroższa 
żona, ukochana matka, 
teściowa i ukochana 
babcia, śp.

Maria Jasicka
Pogrzeb odbędzie się

w sobótę, 25 
dżinie 11.50 
cmentarnej 
ko wie

bm., o go- 
z kaplicy 
na Juni-

m. 5a, z ul.
Ogrodowej od godz. 17— 
13. 22108g
I ryz.jerka przyjmie pracę 
w Poznaniu lub powiecie 
poznańskim. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, świerczew 
skiego 3 dla 22110g.

W trzecią bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższego. nigdy nie­
zapomnianego męża i 
ojca, śp.

MGR IN2. ARCH.

Stanisława 
Pogórskiego 
odprawiona zostanie
msza św', żałobna dnia ! 
1 marca br., o godzi-1 
nie 7.30 w kościele Św. i 
Marcina.

ZONA Z CÓRKĄ 
22355g ’

Kupię używane kartony 
z tektury o grubości 2—3 
mm. Plącę najwyższą ce­
nę. Ostapowicz, Poznań, 
Szamarzewskiego 47.

22049g
Kupię gniatarkę do kości, 
f^ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2żO!-7g.____ ___ ____________
Kupię 100 mb parkanu 
użswanego ze słupkami 
i bramą. Poznań, Głogow
ska 83 m. 3. 221 OOg
Pianino lub fortepian 
mało używany kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
?2448g.

w smutku pogrążony
MĄ2 Z RODZINĄ

22525g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny oraz ma 
terace wszelkich rozmia­
rów polecam. Poznań. Ar­
mii Czerwonej 10 — Brzo-
zowska. 29105:

Dnia 24 lutego 1961 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, wujek, przeżywszy lat 83, śp.

Nową maszynę dziewiar­
ską metal 2-piytową mar­
ki „Singer” sprzedam. 
Czernijewska, Gniezno, 
ul. 22 Lipca 12 m. 2

22012g

Franciszek Kulczyński
drogerzysta

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 26 bm., c go­
dzinie 16 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK I RODZINA

Krobia. Rynek 11. 22544g

Dnia 23 lutego 11*61 r. zasnęła w Bogu, na­
maszczona Olejami św., moja najdroższa żona, 
nasza kochana mamusia, siostra, tęściowa, bab­
cia, ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

Helena Rosikowa
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza na 
Junikowie, w sobotę, 25 bm., o godzinie 11.36.

W nieutulonym smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Potnań, Dąbrowskiego 7, Oborniki Śl.
Chodzież, Poniec Munster, Monachium.

22532g

Sprzedam okazyjnie ciąg- 
n?ki „Hanomag", po re­
moncie. Zbąszyń, Czer­
wonej Armii 3, telefcn 79. 

______  21774g 
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerowe poleca Lesiń- 
ski, Poznań, Żydowska 33. 

_____  21663g 
Sprzedam autobus 30-oso-

Sprzedam psy — wilczury 
szkolone (obronne), ceną 
za sztukę około 16C0 zł. 
Tomkowiak, Wolsztyn, 
Lipowa 8. 33C9p t
Krawiecką maszynę ’ 
, T faff”, okrętkę „Singer”j 
sprzedam. Mickiewicza 34 j
m. 2C66g

Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe, komfortowe 
mieszkanie we willi na 
podobne lub większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
^OJSg.____________________  
Mieszkania 2—3-pokojow'e- 
go komfort, poszukuje 
dentysta wdowiec w mie­
ście powiatowym za zwro 
tern kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22025g._____ ___________ ____ 
\vdowa samotna, 60-iet- 
nia, pracująca poszukuje 
pokoiku najchętniej u o- 
soby samotnej ewent. po-

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przeprowadzeniem kapitalnego 
remontu Mostu Rocha, zamyka się z dn. ogło­
szenia dla ruchu kołowego w. w. most na od­
cinku od ul. Grobla do ul. Zamenhoffa. Objazd 
w obu kierunkach ustala się ul. ul. Kaz. Wiel-
kiego Strzelecka
—• Zamenhoffa.

Most Marchlewskiego 
KI 283

bowy Opel-Blitz, do-
brym stanie. Gorzów, ul. 
Dworcowa 9 m. 3. 5856p
Telewizor Belweder I ze 
stabilizatorem sprzedam. 
Poznań, Wołyńska ł m. 1.

21997g
Dachówkę cementową gą­
siory palone, nowe, I gat. 
tanio sprzedam. Umultow 
ska 41 (Winogrady).

22213g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Mikrus, w do­
brym stanie. Poznań, Sol­
na 3 m. 14, tel. 630-69, 
godz. 9—11. 22215g
Zegarek damski złoty 15- 
kamieni ..Cyma” 1.000 zł, 
sprzedam. Adres wskaże 
liuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20512g.
Sprzedam stół kreślarski 
niemiecki marki „tzis” —
Reja 2 m. 
godz. 16—19.

tel. 44-320, 
22537g

2 fotele, stoliki, szafę trzy 
drzwiową sprzedam. Za-
gonowa 15 m. 2200Ig

Samochód „Fiat” limuzy­
na sprzedam. Poznań, ul.
Chlebowa 14 m. 22067g

prowadzi 
domowe. 
Ogłoszeń,

gospodarstwo 
Oferty Biuro 
SwierczeWskie-

Chłodnia 4500 litrów,
gregat 
DKW, 
stanie 
Biuro

,.Linde”
a-

szafa
w bardzo dobrym i
sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty
Świer-

czewskiegó 3 dla 22C6?g.

go 3 dla 22026g._________  
Zamienię samodzielne, du 
że, pokój, kuchnia, łazien 
ka — Jeżyce na podobne 
dwupokojowe. dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22Ó28g.

Parcelę budowlaną 1000 
m2, ogrodzoną, zadrze­
wioną, przy ul. Wiosen­
nej (Jeżyce) sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21322g.
Właściciel sprzeda pół 
domu czynszowego z wol 
nym mieszkaniem w cen 
trum Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21932g.

31 lutego zaginął pies piń 
czerek, czarny, suczka. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Dąbrów 
skiego 90 m. 12. 22417g

Klarnet B oraz skrzypce! 
Okazyjnie sprzedam. Po- i 
żnań, Krauthofera 35 m. j 
26. 22073g ■
Przyczepę, trawiarkę i
snopowiązałkę 
Wą sprzedam.

ciągniko-

Zamienię wyłączone, sa­
modzielne, 1 pokój, kuch­
nia — na 2 pokoje, kuch­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22033g. ____
Przyjmę studenta na po-

Gospodarstwo prywatne 9 
ha w tym 1 ha łąki, 
sadu, zelektryfikowane, 
w dobrej kulturze bu­
dynki obszerne, sprzeda 
właściciel. Franciszek Pe- 
wiński, Morakowo, poczta

Kołdry z powierzonego 
mnteriału wykonuje Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.
____ _________________ 2o664g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie, 
lisy, nutrie inne futerko-

Da 
(od

Czyz, Poznań, Mokra 
narożnik Wronieckiej 
Starego Rynku).

2027 Ig
Czeszewo, pow. Wągro-;
wiec. 21958g ___________ _________ ______
Parcelę-L9M m’7 oparka- ■ Uwaga PP. Kierowcy! 261

s.ki, Poznań - Pokrzvwno kój. Oferty Biuro Ogło- 
54. _ ______  _ 22077g ' szeń, Świerczewskiego 3
Sprzedam wózek sporto- ! _ ??039g.________________
wy z budką. Sczanieekiej ! Szukani spiesznie miesz-
9a m. 5, od godz. 16.

___  2208Ig (
Buty wysokie tanio sprze ; 
dam. Dzierżyńskiego 41 
m. 3, od godz. 16—17. >

22082g

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” na chodzie, Julian 
Tepper, Wilczyna, powiat 
Szamotuły. 22014g
Zgrzewarkę na folię ige­
litową sprzedam. Telefon

Przyjezdny poszukuje po­
koju niekręnującego na 2 
dni w tygodniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 2l957g.

453-12. !2020g
Tłocznię mimośrodową do 
metali nacisk 50 ton. kom 
pletną sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2202Jg.
Silnik dó samochodu Mer 
chdes V-170, po szlifie, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczcwskie- 
ą i 3 dla 22022g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Olimpin” w 
dobrym stanie. Wjado- 
ribść: telefon 536-46, godz.
7—15. 22027g
Samochód osobowo-baga- 
żowy na chodzie za 10.000 
zł sprzedam. Poznan, te-
lefon 636-91. 22029g
Motocykl WFM nieć1otar­
ty sprzedam. Poznań. Sza 
ma szewskiego 60 m. 19.
_______________ ______ 22032g
Sprzedam samochód „Mo-
skwicz” 402 idealnym
stanie. Osiedle Warszaw-
Skie, Brzeska 2. 2203fig
Snopowiązałkę konną 
„Fella”, stan idealny, 
sprzedam. Cena przystęp­
na. Kalota, Wierzeja, po­
czta Grzebienisko, pow. 
Szamotuły. 22084g

Przewielebnemu Ks. Prałatowi Janemu, Wie­
lebnemu Duchowieństwu, Cechowi Rzeźnicko- 
Wędliniarskiemu i Rzemiosł Różnych, Dyrekcji 
Zarządu, Radzie Zakładowej, Współpracowni­
kom, Kolegom, Krewnym, Współlokatorom oraz 
Znajomym za oddanie ostatniej przysługi memu 

. drogiemu mężowi, śp.

Władysławowi Sołtysiakowi
oraz za wieńce i kwiaty

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
składa

22205g ZONA

Jego Eksc. Ks. Biskupowi Jedwabskiemu, 
Ks. Proboszczowi Dr. Iglińskiemu, Prze-wieleb- 
nemu Duchowieństwu SS Zakonnym, Krewnym, 
Znajomym oraz Wszystkim, którzy wzięli udział 
w' pogrzebie mojej Matki, śp.

Marcjanny Fenglsiowe)
za złożone wieńce i kwiaty za wszystkie do­
wody współczucia oraz pomoc okazaną w cza­
sie choroby i bolesnych chwilach rozstania

serdeczne „Bóg zapłać"
składa

CÓRKA Z RODZINĄ
22468g

kania względnie strychu 
na mieszkanie. Peryferia
niewykluczone, 
do uzgodnienia, 
534-14.

Warunki
Telefon 

22043g
Zamienię l*/t lub 2 poko­
je z kuchnią, Wilda, na 1

pokój kuchni’,

nioną 
oddam 
ferty

3'/«-pokojowe, 
we. ulica 
mienię na

komforto-
Prusa za- 

mniejsze
3-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 21970g.
Młody inżynier poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2U83g.

koju (oplata za
z góry). 
Ogłoszeń,

Oferty
roku 

Biuro
Swierczewskie-

go 3 dla 21987g.
Przyjmę uczniów techni­
kum na wspólny pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21995g.
Tokój z kuchnią wyłączo­
ne spiesznie poszukuję. 
Brzóstowicz, Poznań, Ka­
nałowa 18. 'zl996g
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie. poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”,
Czerwonej 29.

21999g
Kupię W’yłączon>’ pokój z 
kuchnią do 20 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22013g.

samodzielne (również ko­
lejowe). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22055g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, komforto­
we na 2 oddzielne miesz- 
kńhia po pokoju z kuch­
nią (samodzielne). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22C56g.
Poszukuję pokoju wyłą­
czonego za zwrotem ko­
sztów. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22057g.

Studentka poszukuje po-

Sprzedam dom w Swarzę­
dzu Zgłoszenia: Swa­
rzędz, ul. Sienkiewicza 1. 

223C2g
Do wydzierżawienia par­
cela ogrodowa 1000 m8. 
Osiedle Grunwaldzkie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22004g.
Sprzedam zaraz dam z 
wolnym mieszkaniem w 
mieście powiatowym. Mar 
ta Mahoj, Wolsztyn, ulica 
Czerwonej Armii 44. 21928g
Domek jednorodzinny o- 
grod 700 m8, centrum Ino­
wrocławia, wyłączony spod 
kwaterunku. sprzedam 
zaraz. Różyńska, Inowro­
cław, Marcinkowskiego 
1’ 3595p

Wychowawczyni klasy, Koleżankom, Kolegom 
kl. III Szkoły nr 15. Krewnym, Lokatorom, Zna- 
jomytn za okazaną pamięć, wieńce, kwiaty, zło­
żone wyrazy serdecznego współczucia oraz od­
danie ostatniego pożegnania naszej kochanej 
córeczce, siostrzyczce, śp.

Elżuni Krzyżańskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
RODZICE I RODZEŃSTWO

___________ _ ___ 22042g

E9KB0I

Fuszćzykowie, I te żarówki niepotrzebne, 
dzierżawę. O- żółty filtr na reflektory 

główne — nakłada „Gal- 
wanizacja”, Poznań ulica 
Grunwaldzka 25. Cena 35 
zł — trwałość gwaranto­
wana. _  217$4g
Garbuję, farbuję wszelkie

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3
21&(i5g. _____

dia

Sprzedam korzystnie par­
celę budowdaną 2200 mJ,
Wronki. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiegó 3 dla
Dużą parcelę tuż
znaniem, 
właściciel 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

tanio

wskaże 
Świer-

21977g. _ 
pod Po- 
sprzeda

Oferty Biuro 
Swierczewskie- 
21980g^________

skory futerkowe. Łu.
kasik, Poznań, Dworkowa 
14, dojazd, tramwajem 9,

15, 16. 2U02g

Wezmę w dzierżawę teren 
(parcelę) na hodowlę kur, 
najchętniej teren oparka- 
niony z jakimkolwiek lo­
kum, miejscowość obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla aaaeag. _
Parcelę blisko Poznania |

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość. Poznań, Żydowską 
33.____________ A 21662g
Wykonuję obróbkę drze­
wa — fachowo i lo> mino 
wc. Poznań, Artyleryjska
5, tel. 542-59. 2l717g

(dobra komunikacja)
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiegó 3 dla 220C3g.
Sprzedam dom (3 pokoje 
z kuchnią, łazienką), ga­
raż, 500 ms ogrodu, drze­
wa owocowe, Foznań- 
Osiedle Warszawskie oraz 
sprzedam 2 parcele po 
KO0 m’, nadające się na 
hodowlę owiec, dozwolo­
na budowa — Suchy Las. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22ft47g.
Właściciel sprzeda wolny 
dom, ogród, 3 morgi zie­
mi, cena dostępna. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
22054g. ____

dla

Sprzedam 3 morgi ziemi 
lub mniej pod budowę

Telewizory, radioodbiorni 
ki krajówce i zagraniczne 
naprawia, zestraja, szyb­
ko, fachowo 1 solidnie, za 
n.iejscowym w 1 dniu — 
Warsztat Radiotelewizyj- 
ny, Poznań, Głogowska 
50, podwórze. 21312g 
Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprauńa inż. 
Semma, Wielka 17, naroz 
nik Garbar. 2l658g
Warsztat N."praw'y Silni­
ków Rowerowych przyj­
muje naprawy motorowe­
rów (zamiejscowym prze­
syłkę polecam pocztą;. Po 
znań, Głogowska 78.
_____________________ 2iT9«< 
W'spólnika z gotówką ód 
10 000 do 100.000 zł szukam 
do upraw nasienno-ogrod 
niczycb oraz prowadzenia 
kurzej fermy. Udżial za­
leżny od wkładu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2l982g.

względnie ogrodnictwo.
Obok staw. Ostrów Wlkp.,

22060gul. Okólna 20.

Dr Paszkowski, specja­
lista chorób skórno-wene­
rycznych. Matejki 51, go­
dziny przyjęć: 7—8,30, 12—
14, 19—20, 29796g
Dr Danecki, choroby skór 
no - weneryczne, Poznań, 
Czerwonej Armii 31.

22048g

Zgubiono legitymacje służ 
bową nr 5896 na nazwisko 
Barbara Paulińska, Ko­
nin. 3310p

J^chow^ństwu. Wielebnym SS Zgromadzenia Urszu­
lanek S J. K SS Rodziny Marii, Radz.ie Parafialnej. Zarządowi i Dvrekcji 
Poznańskiej izby Rzemieślniczej, Cechom i Organizacjom Rzemieślniczym 
Poznańskiemu Oddziałowi Zjednoczenia Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i instrumentalnych, IV Okręgowi Z. P. Z. S. I. Szamotuły—Międzychód 
a w szczególności Kołu Śpiewackiemu „Lira” w Pniewach za pomoc 
w organizacji pogrzebu, śpiew i uświetnienie ostatniej drogi naszego uko­
chanego Zmarłego, Kołom śpiewaczym. Powstańcom Wielkopolskim ofi- 
cerom Rezerwy, Związkowi Bojowników o Wolność i Demokracje Ochot­
niczej Straży Pożarnej. Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
komtO^s?/rt«mdarTOV,Ly,r’ DeleK«c->om> Krewnym, Przyjaciołom, Pracowni- 
£d™ał w pogrzebie^°rom’ oraz Wszystkim, którzy wzięli

Leonarda Bogajewicza 
jak również za okazane współczucie, modlitwy, wieńce i kwiaty 

serdeczne „Bóg zapłać!"
składa 2ONA I DZIECI 

"ffWMeeemBMMeMMnwiMi u ii । - - 22223g

Wykonuję solidnie z gwa­
rancją maszynki, igły o- 
raz wszelkie naprawy 
sprzętu repesarskiego. Po 
znań, Dąbrowskiego 4ó. 
_____________________ 222«0g 
Posiadam dobrze zapro­
wadzony warsztat i pie­
niądze. Szukam wspólni- 
ka(czkę) z koncesją na 
clziewiarstwo. Ofertj Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21998g.
Farbowanie, odświeżanie 
butów zamszowych, skó­
rzanych torebek, teczek, 
płaszczy, 27 Grudnia 5, 

22024g
Przyjmę pracę
w dom. 
Ogłoszeń,

Oferty
okrętkę

Biuro

go 3 dla 22031g
Swierczewskie

l okal — warsztat, w cen­
trum Poznania z urządzę 
niem, telefonem i poko­
jem odstąpię lub przyjmę 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22035g.

Matrymonialne

Kawaler lat 48, posiada­
jący własny gabinet den­
tystyczny zapozna nieza­
leżną pania. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22044g.
Dwóch kawalerów rze­
mieślników z mieszkania­
mi pozna uczciwe, jeligij 
ne panny, do lat 30. Zdję­
cia mile widziane. Zwrot
i dyskrecja
Oferty Biuro

zapewniona.

Świerczewskiego 
22068g.

Ogłoszeń, 
3 dla

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka i». Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w gOdz. 8-)f redaktor naczeln
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział nPejskl 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawea: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW Prasa” Rinm rLł„..A. nc r, „ ’ 8C re ”rZ*

. • o**® • oRuru GgfosetDł RS W rasa . PozTian ul
czewskiegó 3. telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12.50 zł. kwartalnie - 37.58 zł. półrocznie - 75 - zł. rocznie - 15« zł. Prenumerat orz j ul dd a
„Ruch”, urzędy pocztowe I listonosze do 15 każdego mlesiacs na miesiąc następny. Prenumeratę r wysyłka za granicę przyjmute FKWZ „Ruch” w Warszawie ul. WUcza konf^PRa 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny I roczny. Do ceny krajowej dolicza tlę 40 proc. APł - Agencja Publicystvczno - Informacyjna; CAP — Centralna Agenda kotoeraflczna. pap *

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka nr 3 telefon 444 59 K 1 ' ~
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Luty

25
sobota

Imieniny
Wiktora, 
Cezarego

Słońce: 
wsch.: 6.50 
zach.: 17.22

Tc atrą
OPERA — g. 19 — „Aida” (kończy 

się o g. 21.40)
POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­

na” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19.15 — „Apelacja VU 

łona” (kończy się ok. g. 22.15)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva”— 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 — „KozaUn 

ka” (kończy się ok. 17,50), g. 20 
..Bal u prof. Baczyńskiego” (koń 
czy się ok. g. 21.40)

Kina
APOLLO g. 10. 12.30. 15.30. 18, 20.15 

— „Ciao, ciao Banitoina” (wło­
ski 16 I.)

BAŁTYK — g. 11. 16. 19.30 — „Mło 
de lwy” (ameryk. 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30 — 
„Rzymskie wakacje” (USA 16 l.j 
godz. 15, 17.30, 20 „Bunt kapita­
na” (CSRS 16 1.)

TOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Śmierć na klęczkach”-- 
(franc. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Pilot odrzutowców” (radź. 121.) 
g. 18, 20.15 — „Krzyk” (wioski, 
18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — .Spo­
kojny człowiek” (USA 16 I.)

MALTA — g. 16. 18. 2 0.15 — „O- 
strożnie Yeti” (poi. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 —
„Kolorowe pończochy” (poi. 12 
lat), g. 20.15 — „Szalona noc” — 
(meksyk. 18 1.)

MUZA — g. 10. 12.50, 15. 17.30, 20 — 
„Dama Kameliowa” (USA 18 1.) 

CSIEDLE — g. 15.45. 18. 20.15 —
„Zona piekarza” (franc. 18 1.) 

PANCERNI AK — g. 17.36. 20 —
„Paryski włóczęga” (franc. 16 1.) 

F1AST — g. 17. 19 — „Świadek o-
skarżenia” (USA 18 1.)

RIAI.TO — g. 10.30. 13. 15.50, 18, 
20.15 — -,;Casino dc Paris” (franc 
-włoski 16 1.)

SCALA — g. 16. 18. 20 — „Zaka­
zane piosenki” (poi. 14 1.)

TĘCZA — g. 16, 18. 30 — „Wesoła 
orkiestra” (ang. 10 I.)

WARTA — g. 10, 12. 14 — „Mil­
cząca gwiazda” (poi. 12 1.). g. 
17.30, 20 — „U progu życia” — 
(szwedzki 18 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 17. 19.15 —

„Atomowa kaczka” (ang. 12 1.) 
FOTOPLASTTKON — g. 10-20 —

„Afryka mówi”

Radio
PROGRAM II (POZNAN)

14 — Mel. taneczne 1 rozrywko­
we; 14.35 — Radiowy bilans mie­
siąca; 15.05 L. Godowski: Walc 
„Maski” gra P. Łaboz — forte­
pian; 15.20 Słuch, dla dzieci: 16 05 
Koncert życ’eń; 17.20 — Sobotni 
przegląd sportowy: 17.25 — Rewia 
muzyczna w sobotnie popołudnie; 
18.10 — And. Cezarego Murawskie 
go pt. „Człowiek z opuszczoną gło 
wą”; 18.25 — Muzyka i aktualnoś­
ci; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.05 — 
Przegląd kulturalny: 19.30 — Tran 
smisja Międzynarodowego Meczu 
Hokejowego Polska — USA; 20 — 
Matysiakowie: 20.30 — Muzyka; — 
21.27 — Kronika sportowa; 21.50 - 
Melodie taneczne; 22 — „Wieczór 
z gongiem"; 23.30 — Gra W rod. 
Kwintet Rytmiczny 24 — Muzyka 
taneczna.

Telewiija
POZNAŃ

12 — Międzyn. Zawody Narciar­
skie o Memoriał Er. Czecha (K- 
ce); 17.20 — Program tygodnia — 
(lok.); 17.30 — Widów, dla dzieci 
pf. „List z tamtego świata” (K- 
ce); 18.30 — Kajtuś rozmawia z 
dziećmi (lok.); 18.45 — Program ty 
godnia ogólnopolski (W-wa); 19 — 
,.O westernach” — mówi red. Czc- 
siaw Radomiński (lok.): 19.15 —
„Paragraf i fajka" — (W-wa); — 
19.30—Dziennik (W-wa); 20 — Film 
fab. prod. angielskiej pt. „Nicolas 
Nicleby” (lok.).

KATOWICE
20 — „ich noce" — film fab. 

prod. USA (od lat 18).

Wustawn
MUZEUM HISTORII M. POZNA­

NIA (Stary Ratusz) — wystawa 
widoków starego Poznania — wy 
stawa czynna w godz. od 9—13.

CBWA — St. Rynek 3 — Wysta­
wa Malarstwa J. Wertyńskiego— 
wystawa czynna w godz. 10—18.

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Antoni 
Wicherek, solistka Aleksandra 
Utrecht — fortepian.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINTCZ 

NY IM. ŚWIĘCICKIEGO — chi­
rurgia — ul. Przybyszewskiego 
49. tel. 612-11

SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA* 
SZEJI — interna — ul. Mickie­
wicza 2. teł. 13-40

.WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIECIĘ 
CY — chirurgia dzicc. — ul. Jó­
zefa 8/9, tel. 512-96

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72. Dą­
browskiego 76. Ostrorogu 6. Rj - 
nek Sródecki 1. Główna 53.

Rozmova o Szpitalu im. J. Strusia

^?zpital Miejski im. J. Strusia 5?st jednym z największych 
k tego redzaju zakładów’ w Poznaniu. Niejednokrotnie 

pisano o jego osiągnięciach, pisano także c trudnościach. I>zi 
siaj — kilka dalszych uwag. Naszym rozmówcą jest dyrek­
tor Szpitala, dr St. Andrzejewski.
W codziennej pracy każdej 

placówki lecznictwa zamknię 
Lego ogromną rolę odgrywa

Zespół „Warna" 
także w Poznaniu

praca personelu pomocniczego. 
Od tego jak ten personel pra­
cuje, zależy w praktycy praca 
całego szpitala. Obecnie pro- 
blemcm pierwszorzędnej wagi 
jest dla nas brak kwaEflky- 
wanej kadry pielęgniarskiej, 
spowodowany — tradycyjne
już trudnościami natury

wadzanej przez dyrekcję szpl 
tala. Już w najbliższym cza­
sie zostanie oddana do użyt­
ku specjalna sala pooperacyj­
na, wyposażona w sprzęt do 
reanimacji, transfuzji i infuzji 
podręczne laboratorium oraz w 
połączenia sygnalizacyjne ze 
wszystkimi lekarzami. Sala ta, 
z 8 łóżkami, będzie nadzorowa 
na przez specjalną ekipę pielęg 
niarok, która zapewni maksi­
mum opieki chorym po opera 
cji. (les)

Przed występem Ymy Sumac
(T rodziła się w wiosce in-

■' diańskiej Ichocdn, położo­
nej w Andach Peruwiańskich. 
Jej matka ma w żytach czystą 
krew Inków i jest potomkiem 
w prostej linii Atahualpy, o-

Poznańska Estrada organi­
zuje 1 marca o godz. 17.30 i 
20.00, w sali Izby Rzemieślni­
czej, dwie c',?kawe imprezy 
rozrywkowe. Będzie to wy • 
stęp - doskonałego piosenkarza 
bułgarskiego Lev Levterova 
który jest jednym z nielicz­
nych w Europ’e naśladowców 
Domenico Mc-dugna.

Lev Levterov wystąpi ze 
swym zespołem tanecznym 
„Warna"’, którego kierowni­
kiem jest Dymitr Andreev.

Bilety na te atrakcyjne kon 
certy rozprowadzają już pla­
cówki „Orbisu”, (na)

„Malinowski i Kierownik" 
wśród Cegielszczaków

W nadchodzący poniedziałek 
odbędzie się "W auli UAM atrak 
cyjna impreza rozrywkowe 
przeznaczona dla pracowni­
ków Zakładów ,.H. Cegielski”. 
Organizują ją: Kcło Zakłado­
we Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich i redakcja 
tygodnika HCP — „Nasza Try
buna”. 
dziano 
li” o

W programie przewi- 
f'nał „Zgaduj-Zgadu 

■ Z^miaeh Zachodnich 
poprowadzi, Stanisław

Strugarek, oraz występy zna­
nych artystów warszawskich- 
Hanki Bielickiej. Barbary Bar- 
gfełOwsMej, Lidii Korsaków- 
ny, Brusiewicza i Jankow­
skiego (Malinowski i kicrow- 
n.k z „Podwieczorków przy 
mikrofonie”), Kazimierza Kru 
kowskiego i Wiktora Osieckie 
go. Impreza odbędzie się o 
godz. 17 i 20. (mi)

m\?szkaniowej. Projektuje sie r 
co prawda budowę domu pie­
lęgniarki w b'eżącej 5-Lstce. I 
ale to czasy stosunkowo od­
ległe... Dlatego słuszną wydaje 
się inicjatywa Wydziału Zdra i 
wia dotycząca, budowy pawi- । 
lonn mieszkalnego na Jeży - ’

Wczoraj i dziś 
architektury chińskiej

cach, który zaspokoiłby w 
nym stopniu potrzeby w

dyrektor
- pow:edz’ał 
Andrzejewski.

pew 
tym 
nam

Drugi kłopot dotyczy ns- 
wierzchni podwórza szpital­
nego. które wybrukowane jest 
.kocimi łb^mi". Szczególnie 

odczuwają to pacjenci prze­
wożeni wózkami z sali opera­
cyjnej na oddzlrl. Warto by 
także pomyśleć o stworzeniu 
tv obrębie ulic Paderewskiego 
i Koziej pnrkinsru dla pojazdów 
szpitalnych. Stacjonują one 
obec"’> na ulicach Szkolnei i 
Walki Młodych,

Na zakończenie wiadomość 
o ciekawej innowacji wpro-

W dniu wczorajszym otwar­
to w lokalach klubu SARP, 
przy St. Rynku wystawę po­
święconą architekturze Chin. 
Na otwarcie przybyli m. in. 
sekretarz Woj. Komisji Związ­
ków Zawodowych. J. Tuszyn 
ski. prezes Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polsk'ch. prof. mgr 
inż. arch. J. Ciepliński, prezes 
Oddziału Tow. Przyjaźni Po”,- 
sko-Chińskiej. mgr inż. J. Dra 
bik oraz przedstawiciele świa-

statniego króla Inków, zamor*- 
dowanego w 1335 roku przez 
Pizarra.

Od najmłodszych lat Yma 
odznaczała się ogromną mu­
zykalnością. Już jako kilkulet­
nia dziewczynka śpiewała tra­
dycyjne pieśni to czasie świąt 
ludowych id swej rodzinnej 
wiosce. Zwrócił na nią uwagę 
badacz ludowej muzyki peru- 
wtuńskiej Moises Vivanco, któ-

dramatyczny i sopran kolora- 
turourg. Najlepsze nawet na­
granie gramofonowe nie od­
da je jednak całego piękna i 
niepowtarzalności zjawiska ar 
tystyczncgo, jakim jest Yma 
Sumac. Stąd zapowiedziane jej 
koncerty w Polsce wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie. Pro 
gram jest bogaty — od klasy­
ków pieśni koncertowej po­
przez pieśni ludowe narodów 
Ameryki Łacińskiej do słyn­
nych murzyńskich pieśni na­
bożnych (negro spirituałs).

Artystka śpiewa przy akom­
paniamencie orkiestry, forte­
pianu lub indyjskiej gitary, 
którą włada po mistrzowsku 
Moises Vivanco. Program uroz 
maicają popisy taneczne mło­
dej tancerki Cholily Riucro i 
Carmen Rcyes i produkcje sa­
mej orkiestry, wykonującej 
tak egzotyczną dla polskiego 
słuchacza muzykę Peru, Boli­
wii i Ekwadoru.

Doskonałą artystkę ujrzymy 
w Poznaniu w dniach 13 i 14 
marca id hali nr 9. (g)

ry też zajął ształceniem

la nauki i architekci 
scy.

Otwarcia wystawy 
prof. J. Cieśilński,

poznań-

dokona1
a słowu

wstępne wygłosił mgr J. Dra­
bik. Po zwiedzaniu wrstawy 
przez zaproszonych gości na-

Wyłączenia prądu
W dninch 27 i 28 bm. w godzi­

nach od 8—16. r.r.stąpfą przerwy 
w dostawie prądu dla domów 
ulic: Dąbrowskiego (od Bot^nicr- 
nej do Polskiej). Szpitalnej (kios­
ki), Cienistej. Szczęsnej i Nowi-

Na okres cc! 27 bm. do 10 niar-
br.

mie prądu.
dla ulic:

się okresowe 
w godz. od 

Zakopiańskiej,
CzorsztyńskieJ, Kartuskiej, Cie­
chocińskiej i przyległych.

Trzeci komunikat dotyczy ulic: 
Masztowej, żorskiej i przyleg­
łych i to na okres od 27 bm. do
4 marca br..
E—14. (na)

godzinach od

Repertuar Opery

stąpiła dys&tsja. trakcie
której dokonano wymiany po­
glądów na aktualne problemy 
współczesnego budownictwa w 
Chinach.

Zadziwiające jak stwie
dzono — jest tempo, w jakim 
pewstają nowe inwestycje w 
tym kraju. Podkreślono tak;y
SW-

deti

isty system architektonicz 
który stanowi bogaty spy- 

700-mllionowego narodu
chińskiego. W okresie istnie­
nia Ch. R. L. zbudowano prze­
różne gmachy i urządzenia G 
łącznej powierzchni przeszło 
520 milionów m2. Od r. 1938 
— uważanego jako okres „Wi?l 
kiego Skoku”, każdego roku 
zabudowywano ponad 100 min. 
metrów kw.

Wystawa wzbudziła wielkie 
"adnterosowanle. (les)

muzycznym i wokalnym Ymy 
Sumac. Później wprowadził ją 
do zespołu „La Campania Pe- 
ruana de Arte’\

W 1942 reku zadebiutowała 
Ymi Sumac jako solistka i od 
razu stała się sławną w całej 
Ameryce Południowej. Sławę 
tę ugruntowały jej artystyczne 
podróże w 1952 roku do Sta­
nów Zjednoczonych. Koncert 
id Hollywood otworzył przed 
peruwiańską śpiewaczką sale 
koncertowe wszystkich miast 
USA. Zaproszono ją także do 
udziału w szeregu pilmów.

W7 Polsce Yma Sumie jest 
znana przede wszystkim z Ucz 
nych nagrań. Pamiętamy do­
brze jej glos o bardzo indywi­
dualnym brzmieniu i niespo­
tykanej skali; artystka posia­
da jakby cztery głosy — ba­
ryton, mezzosopran, sopran

Na marginesie 
poznańskiego święta
I doznań obchodzi! 16 roczni­

cę wyzwolenia. Również 
autor niniejszej rubryki posta­
nowił uczcić to święto swoim 
skromnym wkładem. Kilku 
mieszkańcom Poznania zadał
on następujące pytanie:

Która z inwestycji 
zrealizowanych w cią 
gu minionych IG lal 
przypadła Panu naj­
bardziej do gustu?

Od niedzieli do niedzieii

da’\ „Rigoletto", „Bal maskowy”, „Halka". „Jezioro ła­
będzie”, .Madame Butterfly” — oto przedstawienia 

Opery Im. St. Moniuszki w ciągu najbliższego tygodnia.
Mimo że vj ubieg'ą sobotę po­

daliśmy, co wystawi Opera w ju­
trzejszą niedziele, przypominamy, 
iz będzie to „Aida” G. Yerdiego 
z A. Kawecką. F. Kurowiak, A. 
Fechnerem, H. Kus-tosikiem. II. 
Łukaszkiem i R. Wasilewskim w
rolach głównych. Pr 
poprowadzi dyrygent

We wtorek. 28 bm.

Wiche-

Rigolct-
to”. Dyryguje E. Kowalski; wy­
stąpią m. in.: H. Pakulska, I. Wi­
niarska, A. Fechner. i M. Kouba
Następnego dnia, 1 
gent poprowadzi ,J 
G. Yerdiego. Wśród

ten sam dyry 
,Bal maskowy

szymy A. Imalską. 
W. Malczewskiego i

„Halka” — opera

solistów usły- 
J. Rozclównę. 
J. Prządę.
narodowa we-

dług inscenizacji L. Schillera wy­
pełni wieczór czwartkowy. Dyry­
guje Marian Sz.częsnowski. Śpie­
wają: A. Kawecka. M. Kouba. H. 
Łukaszek. W piątek, 3 marca, pię­
kny balet P. Czajkowskiego „Je­
zioro łabędzie”. M. in. tańczą: J. 
Majewska, E. Koprucki, W. Milon. 
i E. Pokross. Przy pulpicie — Wła 
dysław Słowiński.

1 marca, czyli w sobotę „Ma­
dame Butterfly” z A. Chocieszyń- 
ską, J. Myszkowską. S. Budnym 
i M. Kouba. Dyryguje M. $zczę- 
snowski.

i morw jem

ODPOWIEDZ:
Jerzy Błaszczyliski — proku­

rator:
— To zależy z jakiego punk 

tu widzenia. Jako prawnikowi 
najbardziej podoba mnie się o- 
czywiście gmach Sądu Woje­
wódzkiego, natomiast jako 
mieszkańcowi Poznania — pra 
wie zupełnie już odbudowana 
Starówka z przepięknym Ra- 
t uszem.

Prelekcją i film 
o rewolucji kubańskiej
Zarząd Oddziału Poznań

I wreszcie w niedzielę, 5 marca, 
w „Aidzie" wystąpi gościnnie so­
lista Opery Wrocławskiej — St. 
Romański. Usłyszymy też K. Jam 
roz (po powrocie z gościnnych wy 
stępów w Bułgarii). F. Kurowiak, 
A. Fechnera i H. Łukaszka. Dyry­
guje A. Wicherek, (cz)

s kiego Stowarzyszeń
Dziennikarzy PolSKich urza 
dza w poniedziałek. 27 bm

Poznański Klub A utostopowi- 
czów organizuje dzisiaj, 25 bm. 
o godz. 17 wieczorek dyskusyj­
ny w sali PTTK. St. Rynek 89;90.

Zwyczajne zebranie członków 
Związku Emerytów, Inwalidów 
i Rencistów PRL, Oddział Po­
znań odbędzie się 26 bm. o godz. 
14 w świetlicy Zakładów Gazow­
nictwa Okręgu Poznańskiego, ul. 
Grobla 15. Biuro Oddziału czynne 
Jest od godz. 8 do 14. a w sobo­
ty od godz. 8 do 12. Radca praw-

Witold Alcksicwicz 
równik drogerii:

kio

— W życiu prywatnym in­
teresuję się szczególnie spor­
tem. W zioiązku z tym, nejbar
dziej przypadł ml a u stu

Ten

— fiaóazarom
o*o daszek postawiono

na przystanku przy kinie
już 

Bał-
tyk”, dalsze — ustawia się na 
szeregu innych przystanków. 
Jeszcze nie są kompletne owe 
osłony przed deszczem, trzeba 
je bowiem jeszcze oszklić i po­
malować. Sądzimy, ze nastąpi to 
w najbliższych dniach. Wpraw­
dzie ogół pasażerów MPK wy­
raża zadowolenie z zainstalowa­
nia opisywanych daszków, nie 
mniej są i tacy, którzy twierdzą, 
że stanowić one będą niewystar­
czającą osłonę. Trudno odmówić 
racji wyrazicielom tego poglądu. 
Na razie jednak przyjmijmy za 
pozytywny objaw obecną inwe- 

/ słycję-
Przychodzki

i- ' ■

■
ÓW

o godz. 
bu T. P. 
łajczaka 
kanie z

18.30. w sali Klj- 
P. R. przy ul. Ra-
37 (I ptr.). spot- 

red. Wojc^chem
Giełżyńskim który powró­
cił z Kuby. Temat prelek­
cji: „Rewolucja kubań­
ska". Odczyt, połączony 
jest z filmem o rewolucji 
na Kubie. Wstęp bezpła­
tny.

Zarząd Oddziału SDP pra 
si wszystkich kolegów zrze 
szcnych i n>zrzeszonych. 
jak również sympatyków o 
liczny udział w imprezie.

(na)

niedzialki. środy i piątki od god; 
11 do 13.

wyborcze
ków o Wolnoś'

marne — przed- 
Związku Bojowni-

nasz największy obiekt spor­
towy — Stadion 22 Lipca. Cie­
szy mnie też bardzo, że obok 
buduje się krytą pływalnię o- 
raz halę sportową. W połącze­
niu będzie to wspaniały kom­
binat, godny naszego miasta. 
Myślę, że za kilka lal doczeka­
my się również sztucznego lo- 
dowiska.

dzielnicy
26 bm. o 
rantowej

godz. 10.30
MPK, Ul.

Demokrację 
odbędzie się 
w sali ama- 
Słowackiego

Towarzystwo Literackie im. A. 
Mickiewicza organizuje 26 bm. 
o godz. 11-tej, w sali XVI Coli. 
Philosophicum UAM ul. Matejki
48-49. walne zebranie, na 
prof. dr Konrad Górski

którym 
z Uni-

wersytetu im. M. Kopernika w 
Toruniu wygłosi prelekcję o 
. Odzie do młodości'' A. Mickie­
wicza.

Zygmunt Berkowski — ro­
botnik:

— Mieszkam na Zawadach. 
Dla mnie jak i dla wszystkich 
mieszkańców tej dzielnicy naj­
ważniejszą in west ycją ostat­
nich lat było uruchomienie li­
nii tramwajowej. Pan nie zda- 
je sobie może sprawy, ile od­
padła nam dzięki temu kłopo­
tów z dostaniem się do Śród­
mieścia. Za. to bardzo miastu 
dziękujemy!

Notował: M. I.

Studenckie uroczystości rocznicowe
Uroczystości z okazji 43 rocznicy powstania Ar­

mii Radzieckiej w Poznaniu zbiegają się z ;6 
rocznicą wyzwolenia naszego miasta spod okupacji 

hitlerowskiej. W uroczystościach tych biorą ak­
tywny udział studenci poznańskich uczelni, którzy, 
przy współudziale oficerów ze studiów wojsko­
wych. organizują uroczyste akademie, spotkania, 
wieczornice; składają wieńce na grobach żołnierzy 
radzieckich, a przez radiowęzły akademickie nada
ją pogadanki o Armii 
rozgromieniu Niemiec 
niii Pozna/ia.

Obchody rocznicowe 
litechniki Poznańskiej

Czerwonej, o jej udziale w 
hitlerowskich i w wyzwole-

zainaugurowali studenci Po 
już w poniedziałek, 20 bm.

W tym dniu odbyła się uroczysta akademia w Klu­
bie MO. na której prof. Szukalski mówił o szlaku 
bojowym Wojska Polskiego przy boku Armii Ra­
dzieckiej. O powstaniu Armii Radzieckiej i o jej 
walkach opowiadali zaproszeni na akademię ofice­
rowie radzieccy. Po części oficjalnej wyświetlono 
dwie kroniki filmowe z września 1939 r. oraz film 
radziecki „Miasto bez wody".

W środę. 22 bm. w bloku „F" na Winogradach 
studenci WSE spotkali się z oficerami Wojska Pol­
skiego Walkowskitn i Pidkiem, którzy brali udział 
w walkach o Poznań w roku 1945, a w czwartek, 
w godzinach przedpołudniowych, delegacja Rarty 
Uczelnianej 7SP i kompania honorowa Studium 
Wojskowego WSE złożyły wieńce przed pomnikiem 
Bohaterów na Cytadeli. Tego samego dnia wieczo­
rem, w domu akademickim UAM przy al. Stali.n-

gradzkiej 26" odbyła się uroczysta akademia zor­
ganizowana przez KU ZMS i RU ZSP. W wieczorni 
cy wzięli udział zaproszeni goście: konsul radziec­
ki, Iwan Skaczkow, przedstawiciel dowództwa gru 
py północnej Wojsk radzieckich, gen. Baranów 
oraz tfolpierze radzieccy. Całość uświetniły wystę­
py artystyczne studentów.

★- I

Podobne spotkania odbywały się we wszystkich 
klubŁch domów akademickich oraz w klubie 

„Nurt” na Winogradach. W tym ostatnim gościli 
przedstawiciele KC Komsomołu: Misza Subotin i 
Borys Bieliejew. KU ZMS Politechniki Poznańskiej 
wspólnie z Radą Klubu zorganizował spotkanie ® 
„cytadelowcami” i oficerami Studium Wojskowe­
go Politechniki. W części artystycznej wystąpić 
studenci zespołów artystycznych Osiedla.

Uroczj^tości miały na celu przypomnienie stu­
dentom, dla których lata wojny i wyzwolenia są 
niejasnym wspomnieniem dzieciństwa, o wkładzie 
Arrnii Radzieckiej w wyzwolenie naszej ojczyzny 
i rozgromienie faszyzmu niemieckiego. Miały on<: 
także na celu uzmysłowienie grożącego niebezpie­
czeństwa ze strony odradzającego się militaryzmi* 
zachodnionicmieckiego. Równocześnie stały się o- 
kazją do zamanifestowania uczuć wdzięczności 
młodzieży akademickiej dla Armii Radzieckiej 
wyzwolenie naszej ojczyzny spod okupacji, za po­
moc w odzyskaniu Ziem Zachodnich i za gwaran­
cję nienaruszalności granicy na Odrze i Nysie, (as)


